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O głoszenia i p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  w* Lw ow ie
Administrai ya Oaz. Nar. u’ Ozamieckiegi i. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Za iuro wieża pi. Mirv icki 10 
tudzież . Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia  p rzy jm u ją ' 
w P a ry ż u : C. Adam (Ciborowski), 52 rne du Four- 
Paris. — We W iedn iu : Haasćiistein & Vogier (Otto 
M.ias). Walfisehgusse 10: Rudolf Mo- p, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Grimingergasoe 12: M. Dukes. Wolizeile fi­
li. Seliallek, Wolizeile 11 i J. lunueberg, 1 Kumpf- 
gasse 7. — W H am b u rg u . A. Steiner — W F rank- 
Im rie  n.M.: Haasenstein & Fogler i U. L. DaubetoC 

W W arszaw ie: Reiohiaann 4- Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne za je 

dnoszpaltowy w.ersz dcbnym drukiem lub jego 
miej: -j( 6  et. N adesłane  za wiersz lub lego 
miejsce 3C et.

ty c z n y c h  (sp raw y  b an k o w e  i k o rru p -  
cy jn e ;. C zyż m oże to  być  d la  m in is tra  
p re z y d e n ta  w ięk szem  św iadec tw em  
u b ó s tw a , n iż  g d y  w i jk szo ść  Iz b y  n a j­
p rz e d n ie js z e  le k c e w a ży  p o trz e b y  p a ń ­
s tw a ?  D z is ie jsze  w o tu m  (z d. 19. b rn .) 
j e s t  p o tę p ie n io m  ca łeg o  sy s te m u  r z ą ­
d o w eg o !"  P o d o b n ie  p isze  F u n fu lla .

T y m czasem  zd a je  się, że  ca ła  ta , 
dość n ie sz c z ę sn a  h is to ry a  z d. 19. bm . 
j e s t  ty lk o  sk u tk ie m  m e  ja k o w y c h  p r ą ­
dów  p a r la m e n ta rn y c h  z a sad n iczy ch , 
a le  le k k o m y śln o śc i d ep u to w an y ch , k tó ­
ry m  się n ie  chce  p rz y b y w a ć  na p o ­
sied zen ia , choc iaż  r y e t j  p o b ie ra ją  —  
a  d o p u szcza ją  się  je j  zw ła szcza  c z ło n ­
k o w ie  s tro n n ic tw  i f ra k c y j, m a jący ch  
w ięk szo ść , k tó rz y  p rz e to  n ie  zw aża ją , 
że  n ieo b ecn o śc ią  sw o ją  m o g ą  rz ą d  i 
s ieb ie  p rz y p ra w ić  o m n ie jszo ść . C ho­
ro b a  ta  lek k o m y śln o śc i c o raz  b a rd z ie j 
/ t a s u j e  w p a r la m e n ta c h  i  s ta ła  się 
p raw ie  c ią g łą  ep id em ią .

Cd wydawnictwa

Watykan i Polacy.

ł w o w  j .  zó . m a ja .

W  uzupełn ien iu  sobotniego posiedze- 
sejm ow ego w inniśm y jeszcze podać

3 1 A S K A .
powieść współczesna

prztz

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

Już rok  poprzedni, w porównaniu 
a latam i ubiegłem i, w ypadł dla ich in ­
teresów  znacznie gorzej, lubo Urrnin, 
podówczas skrom ny w łaściciel połowy 
2**órzanki, n ie posiadał należytej siły 
do otw artej w alki, uw łaszcza po dotk li­
wej strac .e  kilku tysięcy w skutek pożaru 
m agazynów. D zierżaw ca N uta, oraz dwaj 
bracia karczm arze, M ajer i G edali, do­
myśliwszy się z energicznych poszuk - 
w ań Urrm na za spraw cam i pożaru, że 
w padł zapewne na trop W nściw y, prze­
czuwali w nim groźnego przeciwnika, 
który nie przebaczy nigdy wyrządzonej 
sobie krzywdy i nie przepuści żsdnej 
okoliczności, dającej mu możność od­
wetu —  ci więc obawiali się go na 
prawdę i śledzili każdy krok młodego 
dziedzica nader b ac z n ie ; na tom iast Mau­
rycy, najm ądrzejszy z braci, w dodatku 
sam oistny właściciel W ertep, stojący do­
tąd więcej na uboczu, nie bardzo tro ­
szczył się o U rm ina, a chociaż dopa­
tryw ał się w nim  niepospolitego ta len tu  
spekulacyjnego, przecież oceniając skrom-
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przem ów ienia w spraw ie reform y g m in ­
nej posłów W ład. C z a y k o w s k i e g o  
i b r. W ojciecha D z i e d u s z y c k i e g o ,  
— jakoteż sposób za łatw ien ia  petycyj, 
referow anych przez posła dr. W ł. K o- 
z ł o w s k i e g o .  Obowiązek ten  d z ienn i­
karski spełn iam y dziś — odraczając j e ­
dynie podanie mowy h r. W oje. D z i e ­
d u s z y c k i e g o  ze w zględu na obszer- 
nośó do jednego  z następnych  n u ­
m erów.

Przem ów ienie p. W ład. C z a y k o w ­
s k i e g o  opiew ało:

„Cierpliwości panów nadużyw ać nie 
będę, chodzi mi tylko o zastrzeżen ie , że­
by się nie zdawało, iż stoję na  stanow i­
sku absolutnej negaeyi. C hociaż z pier 
wszym ustępem  wniosków kom isyi soli 
daryzow ać się nie m ogę, je s tem  refor­
m ie projektow anej życzliw szym , jak  wie­
lu , którzy się za w nioskam i komisyi en 
bloc oświadczą. I  j a  panowie jestem  za 
nchw ałą polecającą W ydziałow i kraj., aby 
tenże szukał d róg  i środków prow adzą­
cych do celu w szystkim  nam  pożądane­
go, a naw et, żeby w pierwszej lin ii roz 
w ażył czy g m ina  zbiorowa nie byłaby 
tym  środkiem .

„Ale tu  idziem y dalej panow ie. U- 
chw alam y tu a p r io r i  i w prost katego­
rycznie gm inę zbiorową. Bo jakże zrozu­
m ieć słow a spraw ozdania „zbiorow a or- 
ganizacya złożona z dzisiejszych gm in  
obszarów dw orskich*. Cokolwiek tw ier 
dził poseł h r . S tadn ick i lub w odw ro­
tnym  kierunku poseł R utow ski, — ja  się 
trzym am  przedłożonego nam  tekstu . 
Uchwalam y więc ram y ustaw y, a W y 
działowi kraj. wolno będzie tę ustaw ę u 
zupełnie, ale nie wolno mu —  jak  to 
zauw ażył poseł D zieduszycki n ic  więcej. 
Nie woluo mu szukać dróg innych . Otóż 
panow ie — nie chciałbym  dziś rzeczy 
przesądzać — nie śm iałbym  stw arzać 
m onopolu dla jednego  w yłącznie środka 
i tw ierdzić, że poza gm iną zbiorową 
nulla  salus. W szak n ie jeden  z panów, 
k tórzy  dziś na  u stach  m ają hasło „gm i­
na zbiorow a14 przekonyw ał mnie przed 
rokiem , że je d y n ą  drogą zbaw ienia je s t

S o ł ą e z e n i e  g m i n y  z o b s z a r e m  
w o r  8 k i m.

„Proszę panów — a czyż innych  dróg 
n iem a? Muszę zapytać panów  m arszał 
ków rad  powiatowych czy n ie  zdarzało 
się panom , zastaw szy chaos w adm in i­
s t r a c j i  jak ie jś  gm iny  —  (i to nietylko 
pod w zględem  adm in istracy i m ajątkiem  
gm innym , lecz także w zakresie adm in i­
s tra c j i  publicznej, o k tórą tu chodzi) czy 
n ie zdawało się panom  nigdy w miejsce 
tego chaosu w prowadzić ład  i porządek ? 
N ie jedna gm ina w iejska (chociaż przy­
znaję, że są to w yjątki) m ogłaby  posłu ­
żyć za wzór wielu gm inom  m ałom iastecz­
kowym.

„C hciałem  skonstatow ać, że nieraz 
postęp dokonany został, choć gm iny zbio­
rowej n ie  było, że więc punkt ciężkości 
reform y nie leży może w tej lub owej 
o rg an izac ji, lecz w innych  m om entach 
i czynnikach, o k tó rych  kiedyś będzie 
mowa.

„Jeszcze jed n a  uw aga. Zasiadając w 
komisyi Rady państw a, analogicznej z ko- 
ijsy ą  sejm ową gm inną, do której w szyst­

kie spraw y gm inne wpływ ały, m iałem  
sposobność przekonać się, że wadliwości 
w ustroju gm innym , o k tórych tu mowa 
—  także w innych  krajach  koronnych 
odczuwać się dają. I  tam  są dążenia do 
reform y w tym  k ierunku , ażeby, spełn ie- 
n ien ie  trudnych  zadań gm iny umożliwić. 
Pow ażne głosy odzywały się w tym  k ie ­
runku  nietylko ze s trony  autonom istów , 
lecz także um iarkow ani posłowie niem iec­
cy, jak m arszałek  h r. W urm brand  lub 
były  nam iestn ik  br. W idm an, ośw iadczali
się za reform ą.

„S ą  więc także w innych  krajach ko­
ronnych  usiłow ania skierow ane do celu, 
do którego i my dążym y. Jeżeli tedy na 
drodze tych usiłow ań  spotkam y coś do­
datn iego , praktycznego i zdrowego, — to 
już  z tych dośw iadczeń nie wolno W y­
działowi kraj. korzystać, jeżeli one nie 
w ejdą w ram y dzisiejszej kategorycznej 
uchw ały! Są to przecież wątpliwości po­
w ażne, nad  którem i nie pozw ala mi su­
m ienie  moje przejść do porządku dzien- 
nego.

„Dodać mnszę, że w razie przyjęcia 
za podstaw ę gm iny zbiorow ej, uw ażam  
zresz tą  w szystkie dalsze w nioski korni 
syi jako bardzo dobre. O świadczyłem  się 
jedyn ie  przeciw ko formie kategorycznej 
ustępu p ie rw szeg o ; za kategorycznym  
im peratiw em , stw arzającym  monopol je ­
dnego środka z w ykluczeniem  wszystkich 
innych — głosować nie m ogęu.

zapomogi a gm iny  Janow a koło T rem ­
bowli i członków gm iny  Zakopane, o 
przyznanie subw encyi na pokrycie kosz­
tów tym czasow ego Zarządu gm innego , 
ustanow ionego po rozw iązaniu Rady 
gm innej.

Petycyę m iasta Żółkwi o udzielenie 
z funduszu koszarowego bezprocentow ej 
pożyczki w kwocie 150.000, jako też  pe­
tycyę reprezentacyi lwowskiej Z jednoczo­
nego Tow. Przyj. Sztuk  pięknych z pro­
śbą o subw encję  na budowę w łasnego 
gm achu, odstąpiono W ydziałow i kraj. do 
zbadania i zdan ia  spraw y na przyszłej 
sesyi sejmowej.

Petycye T ow arzystw a P ań  w S tan i- 
nisławowie ku w spieraniu  ubogich chrze 
ścjan o subw encyę na budowę przytułku 
dla niezdolnych do pracy i kalek, To­
w arzystw a kolonii w akacyjnych dla dzie­
wcząt we Lwowie o subw encyę w kwo­
cie iOOO zł., M aryi Izabeli Żm igrodzkiej 
przełożonej konw entu  panien klarysek 
w S ta ry m  Sączu o powiększenie zasiłku 
na  budowę szkoły, przekazano W ydzia 
łow i k raj. do zbadania i ew entualnego 
uw zględnien ia  przy układaniu  prelim i­
n arza  na  rok 1894.

Petycyę Polek tereyarek w Cieszynie 
o udzielenie bezzw rotnej subw encyi na 
zapłacenie pierw szej ra ty  ceny kupna 
domu na ochronkę polską w Cieszynie 
odrzucono. W niosek ten  odrzucenia mo 
tyw uje kom isya budżetow a tem , że ja k ­
kolw iek m a najgorę tsze  uznanie dla pa­
trio tyczne j i hu m an ita rn e j działalności 
tej in s ty tu c ji, to jednak  tego rodzaju 
insty tucye w yłącznie o dobroczynność 
pryw atną opierać się w inny.

Odrzucono dalej petycye F ranciszka  
Szyndlera, profesora w B rodach, o su b ­
w encję  n a  w ydaw anie h isto ry i polskiej 
w powieściach, Z arządu lwowskiego od­
działu T ow arzystw a pedagogicznego o 
subw encyę na w ydanie m apy powiatu 
lwowskiego i petycyę Józefy Ja ro szy ń ­
skiej kierow niczki ogródka freblowskiego.

Petycye Tow. g im nastycznych  Sokół 
w W adow icach i we Lwowie o subw en- 
cye, s tow arzyszenia  rękodzielników chrze- 
ścjańsk ich  Gwiazda w T arnow ie i Gwia­
zda w T arnopola  przekazano W ydziało­
wi k raj. do zbadania i ew entualnego 
uw zględnienia w g ran icach  przeznaczo­
nego ryczałtu , a w razie, gdyby tenże 
ryczałt już  był w yczerpanym , do ew en­
tualnego uw zględnienia przy układaniu 
budżetu na rok 1894.

Petycye ochotniczej s traży  pożarnej 
w N ow ym targu i Straży pożarnej Sokół 
w Czechach ad Brody o zapom ogę od­
rzucono.

Petycyę gm iny P o tu to ry  o zapomogę 
dla pogorzelców odesłano  do W ydziału 
k raj. do zbadania  i ew entualnego uw zglę­
dnienia i na ten  cel w staw iono do b u ­
dżetu na r. 1893 k red y t dodatkow y 
500 zł.

Petycyę d ra  Józefa M erunow icza,. o- 
p iekuna m ało letn ich  sierót po drze Że- 
gocie K rów czyńskim  o przyznanie  w d ro ­
dze łask i dodatku na w ychow anie dla 
czworga sierót, odesłano do W ydziału 
kraj. do zbadania  i zdania spraw y na 
przyszłej sesyi sejm owej.

N atalii Jez io rańsk ie j, wdowie po funk- 
eyonaryuszu W ydziału kr., przyznano 
300 zł. dożyw otniego rocznego zaopa­
trzen ia.

fe ren ta  dyr. 1 'eteienza zgodzili się, iż 
pożądanem by było zakładanie kół na 
ukowyełi prow incyonalnyeh w myśl wnio­
sku śp. Liskego, ograniczenie liczby go­
dzin wykładowych obowiązkowych, a tem 
sam em  um ożliw ienie pracy nauczycielom  
nad w łasnem  w y k sta łcen iem , jakoteż 
rozszerzenie zbiorów naukow ych wyż­
szych na prow incyi, co w szystko zm ie­
rza do ożyw ienia ruchu naukow ego m ię­
dzy nauczycielam i prow incyonalnym i.

Na tem o godz. 8 wieczorem skoń­
czyły się obrady pierw szego dn ia  zjazdu. 
W szyscy uczestnicy udali się następnie 
na wspólną ucztę do sali Towarzystwa 
muzycznego, gdzie serdeczne przyjęcie 
kolegów krakow skich um ilało czas go­
ściom z kraju  do późnej nocy.

N azajutrz n a  rannem  posiedzeniu zgo­
dzono się na wnioski wydziału w sp ra­
wie unorm ow ania wolności uczniów uczę­
szczania na  przedstaw ienia tea tra lne  i 
oświadczono się za zakładaniem  in terna­
tów dla uboższych uczniów. Jednog ło ­
śnie postanowiono odbyć w przyszłym 
roku podczas wystawy krajowej kongres 
nauczycielski. Nakomeo po przyjęciu do 
zatw ierdzającej w iadom ości spraw ozdania 
z fundacyi M ickiewicza, zam knn 
dniezący obrady.

Fo południu odbyło się św ietne 
jęcie uczestników zjazdu przez prof. d ra  
Jo rdanu  w jego sławnym  n ie tjlk o  na 
Polskę całą, ale i za g ran icą  parku do 
zabaw dla dzieci. Goście zamiejscowi po­
dziwiali wszystkie urządzenia tej w na j­
wyższym stopniu hum anitarnej insty tu - 
cyi, oprowadzani wszędzie z serdeczną 
gotowością przez gospodarza.

Ze wspom nieniem  tego m iłego w ra­
żenia. jakie na nich uczynił sam in ic ja ­
tor tej wzniosłej myśli i jej w ykonanie, 
rozjechali się uczestnicy do domów.

rządku, czyni bardzo przyjem ne w raże­
nie. Ulice szerokie, czyste, położenie 
m alow nicze. Wszyscy przesadzali się i 
w ysadzali, aby pobyt Sokołom umilić. 
Z jazd ten nie może pozostać bez skutku 
dla idei sokolskiej.

L i s t y  z  k r a j u .

Na sobotniem, o sta tn iem  posiedzeniu 
sejm u, referow ał dr. W łodzim ierz K o- 
z ł o w s k i ,  — jak  to ju ż  w spraw ozda- 
n in  ze sejmu zaznaczyliśm y — cały sze­
reg  petycyj I  dziś podawać je szczegó­
łowo zabrałoby bardzo wiele m iejsca, — 
ograniczam y się więc tylko do zaznacze­
n ia , że m nóstw o petycyj, odnoszących 
się do funduszu  szkolnego, które weszły 
do sejm u, załatw iono w ten sposób, iż 
odesłano je  ęo większej części do Rady 
szkolnej k ra j. do załatw ienia — lub do 
W ydziału k ra j., by ten  je  załatw ił w po­
rozum ieniu  z R adą szkolną.^

Z p e ty c ji odnoszących się do rubryki 
XVII .  rozm aite" za ła tw iono  następujące: 
Petycye o zapom ogę z powodu pogorzeli 
gm iny  Mołoszkowice, Kukizow, p r y ­
czowa, S tra ty n a , H arasym ow a jakoteż 
z powodn powodzi lub g radob ic ia  P Rty* 
cyi gm iny N azanizow a, Głowa, Wola 
R adłow ska, L isznia, przekazano W ydzia­
łowi k raj. do zbadania i ew en tua lnego  
uw zględn ien ia  w gran icach  ryczałtu  1.000 
zł. i  n a  ten  cel wstawiono do budżetu 
na r. 1893 kredyt dodatkowy 1000 zł.

Na budowę domn dla kolonii leczn i­
czej w R ym anow ie przeznaczono 1.500 zł.

Nad p e ty c jam i kom itetu parafialnego 
w Sądowej W iszni i w Szczurow ieach 
o zapom ogę a rep rezen tacy i gm iny Ba­
chórz o pomoc na  założenie kasy sy­
stem u Raffeisena, p rzeszed ł sejm  do po­
rządku dziennego. R ów nież odrzneono 
petycye Ju lii Unerow ej, Jęd rze ja  W ścisły

Bieżanow a, Teodory Rum ijow skiej o

Kraków d. 22. m aja. 
(Ej&zd n&uezyeiiii.)

W wielkiej auli uniw ersyteckiej ze­
b rali się nauczyciele szkół średnich  n 
IX . w alne zgrom adzenie swego tow arzy­
stw a. S taw iła  się znaczna liczba człon­
ków, których im ieniem  Koła krakowskie 
go pow itał prof. dr. Jo rdan , a im ieniem  
A lm ac m atris  ks. Chotkow ski. Obrady 
zagaił prof. dr. L eonard  P iętak , prezes 
tow arzystw a, i powołał na sekretarzy

Erof. Geeiowa z Rzeszowa i Sasa z K ra- 
owa.

Po przyjęciu do zatw ierdzającej w ia­
domości spraw ozdania z czynności T o ­
w arzystw a za czas od m aja 1892 do 
m aja 1893, z funduszów  jego i z adm i­
n istracy i w ydaw nictw , k tóreto  spraw o­
zdanie przedłożyli pp. L ibrew ski, Raw er 
i Czernecki ze Lwowa, w yw iązała się 
obszerna dyskusya nad wnioskiem , przed­
staw ionym  przez prof. T. Sołtysika ze 
Lwowa w spraw ie karności między m ło­
dzieżą szkolną. W szycy mówcy, a zabie­
rali głos pp. R om ański ze S try ja , Pe- 
chnik , Lech ze S tanisław ow a, dr. K ar- 
bowiak z W adowic, R y ch lik , Kunz i 
Jo rd an  z K rakow a, zgodzili się, iż ko- 
niecznem  je s t  rychłe a dokładniejsze niż 
dotąd określenie stosunku szkoły do n ad ­
zoru domowego i zajęcie się sposobem  
pom ieszczania uczniów zam iejscowych 
w m iastach, w których są gim nazya. W 
tym  też duchu powzęto uchw ałę z do­
datk iem  prof. Jo rd au a , iż należy sta rać  
się o zniesienie nieodpow iedniego zakazu 
um ieszczania uczniów na stancyij u p ro ­
fesorów  i dodatkiem  prof. R om ańskiego, 
iż należy  dążyć do polepszenia doli s ta ­
nu nauczycielskiego pod względem tak 
m ateryalnym  i m oralnym .

N astąp iły  wnioski Koła krakow skie­
go, przedstaw iono  przez pp. Jo rd an a  i 
W inkowskiego w spraw ie nauki jed n o ­
razowej w szkołach średnich .

Powzięto następ u jące  3 uchw ały : 1) 
powszechne w prow adzenie jednorazow ej 
nauki w szkołach średn ich  je s t  ze w zglę­
dów dydaktycznych, hygyen icznych  i ro ­
dzinnych pożądanem, 2) w tym celu pe­
wne dzisiejsze w ym agania szkoły pow in­
ny byc zm ieniona (pauzy, początek lek ­
c j i ,  rozkład  przedm iotów nadobow iązko­
w ych), 3) pożądanem  jest także u rządze­
nie gm achów  szko lnych , by m łodzież 
d łuższe  pauzy swobodnie na świeżem  
pow ietrzu  spędzać m ogła, jakoteż doda- 
tek do tychże wniosków , że należy r e ­
dukować liczbę godzin  obowiązkowych w 
g im nazyach  i szkołach rea lnych  z ró- 
w noczesnem  w prow adzeniem  obowiązko­
wej nauki rysunków .

Z kolei zgrom adzeni n a  wniosek re-

Tarnopol 22. maja. 
(Zjazd Sokołów).

Od daw na przygotow yw any i zapo­
w iadany zjazd Sokołów przyszedł w re­
szcie do skutku. M iasto, tarnopolscy So­
boli i publiczność cała s ta ra li się odpo­
wiednio przyjąć drogich gości, którzy 
znowu w nadzw yczajnej liczbie pospie­
szyli na  w ezwanie do zw iedzenia T arno­
pola „serca Podola".

P rzybyło ze Lwowa Sokołów 140, 
K rakowa 20, P rzem yśla 27, b try ja  14, 
T arnow a 8, S tanisław ow a 10, Jaw orow a 
14, Złoczowa 30, Załoziec 13 i z Czer- 
niowiec 6. Oprócz tego reprezentan tów  
w ysłały Sokoły z Rzeszowa, Dąbrowy, 
Radym na, Kołomyi, Jarosław ia , Sanoka, 
Sam bora, Brodów, D rohobycza, Ł ańcu ta , 
Trem bow li, tak , że gdy wszyscy stanęli 
w szyku przed dworcem kolejowym po 
godz. 3 popołudniu, pow itał p. Tabkow - 
ski, Sokół i obywatel tarnopolski, zastęp 
druhów  z górą  liczący półczw arta setki. 
Ludność w ielotysięczna oblegająca dwo­
rzec kolejowy, trybunę, z której p. Tab- 
kowski przem aw iał i z a lig a ją  a okoli­
czne place i ulice, głośnym i, pełnym i 
zapału okrzykam i w tórow ała serdecznym  
słowom pow italnym , jak ich  n ie  szczę­
dzili gościnni Sokoli tarnopolscy swoim 
druhom  ze w szystkich zakątków kraju.

Na przemowę p. Tabkow skiego od- 
powiodzinł im ieniem  gości dr. Dziędzie- 
lewicz, poczem cała drużyna ruszy ła  po­
chodem przed siedzibę .S o k o ła11 ta rn o ­
polskiego, zkąd rozwiezion > w szystkich 
do w yznaczonych kw ater.

Niebo nie było w prawdzie zbyt łuska 
we, bo od ran a  zawisły na niem  chm ury, 
a nadto i rozporządzenie rządu rosyjskie­
go, który w obawie przed najazdem  na 
W ołyń 100.000 sokołów nakazał g ran i­
cznej straży zdwoić baczność i uwagę, 
nie przyczyniało się do rozbudzenia we­
sołości — m im o to jednak  festyn ludo­
wy, który się o zm ierzchu odbył w ogro­
dzie m iejskim i koncert wieczorny w sali 
Sokoła w ypadły nadzwyczaj św ietnie. 
W koncercie popisywał się chór Sokoła 
lwowskiego, którego, piękny tenor p. Bo­
ja rsk i odśpiewał „Śpiew Janka" W roń­
skiego i „Mazurka" K ratzera. Przy wy­
przedanej i nabitej publicznością sali 
odegrało następnie grono artystów  teatru 
stanisław ow skiego „D ram at jednej nocy* 
Aurelego U rbańskiego.

D oskonała m uzyka „Harm onii* ta r­
nopolskiej tow arzyszyła sokołom we wszy­
stk ich  pochodach, przygryw ając pieśni 
narodowe, a ducha podnosiły w spom nie­
n ia  w ielkiej przeszłości, wywołane mi- 
strzowskiem  piórem Sienkiewiczu i od­
świeżone zwidzeniem Zbaraża i najbliż­
szej jego okolicy, dokąd o świcie zrobiło 
grono lwowskich sokołów wycieczkę.

D rugi dzień zlotu pod niedobrą roz­
począł się wróżbą. Niebo zasnute chm u­
ram i, lekki deszcz od świtu, który w cza­
sie ćwiczeń, gdy najm niej był potrzebny, 
la ł jak  z cebra. Od św itu też ruch w m ie­
ście. Sokoły spieszą na próbę ćwiczeń.
0  godz. 9 zbór przed gm achem  Sokoła
1 msza św. w kościele, podczas której 
poświęcono sztandar. Szeregi sokołów 
karni* uszykowane przed kościołem ła ­
dny przedstaw iały widok. Zdjęto kilka 
fotografij. Po mszy św. pochód w otoeze- 
niu tłum ów d<> Sokoła, gdzie odbyła się 
cerem onia w bijania gwoździ. Cała uro­
czystość m iała cechę niezm iernie podnio­
słą i rozrzew niającą. Mowy prawdziwie 
sokolskie, krótkie, jędrne a myśli pełne.

Z uderzeniem  godziny */, do 4. roz­
poczęły się ćw iczenia naprzód-w olne bez 
przyrządów , potem  z laskam i żeluzneini 
i m aczugam i.

Publiczność zrazu bardzo zimna, roz­
g rza ła  się i mimo fata lnej pogody za­
chow yw ała się entuzyastyeznie. Po ćw i­
czeniach przem oczeni do nitki „Sokoły" 
rozbiegli się, aby się osuszyć — zabaw a 
ogrodowa odpadła z program u — i ze­
brano się dopiero o godz. 8. wieczorem 
w sali „Sokoła* w której gniazdo t a r ­
nopolskie serdecznie ugościło brać przy­
byłą. I tu nie obeszło się bez mów i 
toastów , jak zwykle nacechow anych so­
kolą zw ięzłością i ciepłem . Po bankiecie 
w yruszono na dworzec, u po 4tej rano 
pociąg wiozący uczestników  zjazdu s ta ­
n ą ł we Lwowie.

M iasto u trzym ane, dzięki p. B olesła­
wowi S tudzińskiem u, w wzorowym po-

K o ło u n ja  d. 22. maja.
(W sprawi* Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie.)

W  sobotę dn ia  20. b. m. odbyło się 
tu z in ic ja ty w y  oddziała pokuckiego tow. 
gosp. zebranie członków Towarz. wzaj. 
ubezpieczeń z okręgu kolomyjskiego, któ­
re w ysłuchało referatu  kom itetu poprze 
dnio w ybranego, obejm ującego postu­
laty  odnoszące się do zm iany statutu 
rzeczonego T ow arzystw a. Po wymianie 
zdań, zgodzono się jednogłośnie na wnio­
sek, przedstaw iony przez kom itet, zmia­
ny sta tu tu  w tym kierunku, aby zgrom a­
dzenie ogólne, zbierające się co roku 
w Krakowie, składało się nie ja k  dotąd 
z członków Tow., lecz z delegatów  wy­
branych okręgam i z pomiędzy członków 
upraw nionych do uczestn ictw a w ogól­
nych zgrom adzeniach . W niosek został 
już zgłoszony na  zgrom adzenie, mające 
się odbyć w Krakow ie dn ia  3. czerwca. 
W celu zaś przeprow adzenia tegoż roz­
w inął oddział pokucki działalność, poru­
szył spraw ę w gorącej odezwie do in ­
nych oddziałów, zachęcając je  do spo­
w odowania licznego udziału w zgrom a­
dzeniu krakow skiem .

Z m iana je s t  zasadniczą i daleko- 
n o śn ą , zdolną oprzeć Tow arzystw o na 
szerszej podstaw ie i wywołać w łonie 
tegoż większe zain teresow anie jego  lo­
sem, niż to dotąd miało m iejsce. W nio­
sek oddziału pokuckiego zn alaz ł już  od­
dźwięk w innych oddziałach gospodar­
skich i ja k  słychać, spodziewać się n a ­
leży licznego zjazdu tego roku w K ra­
kowie.

Z pod Zbydniowa 22 maja. 
(Sprana rozszerzenia budynku kolejowego).

Przed paru tygodniam i zabłysła i do 
nas nadzieja, albowiem zjechała dawno 
upragniona komisya, m ająca zadanie oce­
n ien ia  budynków stacyjnych na  lokalnej 
kolei D em bica-Rozw adów  i zaopiniowania, 
czy takowe odpowiadają wielkością, urzą­
dzeniem  i rozkładem  swemu celowi. K o­
misya ta  orzekła po poprzedniem  rozpa­
trzeniu się i dojrzałej rozwadze, że s ta ­
c ja  Zbydniów , będąca jedną z n a jru ­
chliwszych na tej przestrzeni, wymaga 
jowiększenia m agazynu a co najw ażniej­
sze, przybudow auia poczekalni drugiej 
clasy i jednego pokoju dla naczelnika, 
ctóry równocześnie pełn i obowiązki poczt- 
m istrza i w jednym  m ałym  pokoiku m ie­
ści kancelaryę kolejową, telegraficzną i 
pocztową, a w dodatku przyjm uje do niej 
na schronien ie  obywateli z okolicy, j a ­
dących klasą drugą i czekających na  po­
ciąg, tak, że form alnie nie m a się gdzie 
obrócić. Otóż komisya ta uznaw szy po­
trzebę niezbędnej rekonstrukcyi budyn­
ków, obiecała, że takowa nastąp i, ale 
kiedy właściwie - -  nio wiadomo dotych­
czas , bo podobno funduszów na to je sz ­
cze nie ma prelim inow anych, a cała oko- 
ica tym czasem  od r. 1887 narażona na 

niewygody i ciasnotę, czeka i wygląda 
tej chw ili z upragnieniem .

Może po przeczytaniu tych kilku słów 
dyrekeya przyspieszy tę dla nas naglącą 
sprawę, tak, aby rek o n stru k c ja  jeszcze 
tego roku m ogła być dokonaną, jesteśm y 
bowiem jak  najm ocniej przekonani, że 
gdyby by ł p. prezydent Biliński przy 
swojej ostatniej wizytacyi sieci kolei g a ­
licyjskich zwiedził naszą s tac ję  i opła­
kane je j  stosunki, niezawodnie byłby z a ­
rządził rozszerzenie całej stacyi Zby­
dniów.

KRONIKA.
Lwóte dnia 23  maja.

Zapiski osobisto. Ks.biskup Hrynie­
wiecki przyjmowany był 19. b. m. na au- 
dyenoyi u Ojca św. w Rzymie.

Odznaczenie. Znakomity nasz lekarz 
hygienista, dr. Leen Nencki otrzymał zapro­
szenie na członka honorowego międzynaro­
dowego Towarzystwa hjgienicznego w Gan­
dawie. (..Association internationale pour le 
progres d* Thygiene ;t Gand").

Promocye. P. Aleksander Nowicki 
bronił 2. bm. w instytucie elektrotechnicznym 
w Petersburgu rozprawy swej na tem at: „O 
komunikacyi telefonicznej* i odznaczony zo­
stał stopniem inżyniera telegraficznego. P. 
Nowicki skończył instytut w r. 1889 i jest 
trzecim z rzędu z tych, którzy pomieniony 
stopień uzyskali. W niedzielę 21 b. m. na 
wszechniey warszawskiej, lekarz Władysław 
Janowski bronił publicznie rozprawy dla 
uzyskania stopnia doktora medycyny p. t. 
„Przyczynek do anaiomii patologicznej żół­
ciowej morskości wątroby u ezło wieka." 
Oponentami z urzędu byli profesorowie Bro­
dowski , Łukjanów i prorektor Przewoaki i 
przyznali autorowi stopień doktorski po świe­
tnie przeprowadzonej obronie rozprawy.

Habilitacya. Profesor Karwowski z 
Głubczyc zyskał w uniwersytecie wrocław­
skim facultatem docendi w angielskim 
języku.

Z armii. Porucznik Edward Sehuster 
10. bat. obrony kraj, w Cieszynie przenie­
siony w stan czynny armii. Kapitan 89 pp

Mianowania. Prezydyum kr. dyr. skarbu 
zamianowało koncepistów skarbowych: T. 
Koczorowskiego, W. Dołżyckiego, J. Drozda, 
F . Kolankowskiego, J . Weinberga, dr. J. 
Czyrniańskiego, S. Gadowskiego, dr. S. 
Grabscheida i W. Kamienobrodzkiego, in­
spektorami podatkowymi w IX . klasie rangi, 
konceptowych zaś praktykantów : B. Dum- 
nickiego, W. Jakubowskiego, Fischera, W. 
Szankowskiego, H . Kochanowicza, J. Dą­
browskiego, A. Kośmińskiego, R. Sawkę, E- 
Metzgera, W. Tadeusia Flacha i U. Czau- 
dernę, koncepistami skarbowymi w X. kla­
sie rangi dla służby przy podatkach 
słałych.

Wojciech Klein przeniesiony do 67 pp 
porucznik Otton Bebenstreit z 84 pp. do 
komendy 14 korpusu, podp. Adolf Alzner z 
1 pp. do 4 p. uł. Oficyał prowiant. Ferd. 
Hruby przeniesiony z Przemyśla do Koszyc 
a Jan Thoin z Koszyc do Przemyśla. Kapi­
tan Bron. Ustjanowski z 95 pp. przeniesio­
ny w stały stan spoczynku.

Ze sfer adwokackich. Izba adwoka 
cka krakowska zamianowała dra Franciszka 
Dziubczyńskiego, adwokata z Gorlic, ogól 
nym zastępcą adwokata dra Rolinzona, któ­
ry się przeniósł do Wiednia.

Prezenta. Namiestnictwo nadało pre 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae coUationis w Mykietyńcach, powiatu 
kosowskiego, ks. Andrzejowi Zawadzkiemu, 
dotychczasowemu zawiadowcy tegoż pro 
bóstwa.

Rocznica. Dnia 22. bm. upłynęło 350 
lat od chwili, kiedy Kopernik pożegnał świa 
tło dzienne.

Jubileusz. W kołach lekarskich w War­
szawie czynią przygotowania do uczczenia 
półwiekowej pracy naukowo-lekarskiej dra 
med. Ludwika Natansona. Obchód wypadnie 
w dniu 7-ym czerwca br.

Przypomnienie. D. 3. czerwca br. 
upływa sto lat od chwili, gdy nieszczęśliwy 
twórca „Maryi" Antoni Malczewski ujrzał 
światło dzienne. Byłoby rzeczą wskazaną, 
ażeby w dniu tym lub nazajutrz (w nie­
dzielę) uczczono pamięć poety choćby skro­
mnym wieczorkiem we Lwpwie i Krakowie, 
a o ile możności i na prowincyi. Wszak nie 
trudno złożyć stosowny program, podstawę 
zaś odczytu stanowić może świetna mono­
grafia M. Mazanowskiego o życiu i dzie­
łach poety. Kładziemy więc na sercu obo­
wiązek czci wobec piewcy zapomnianego 
naszej młodzieży, Kołu literacko-artysty- 
cznernu, Czytelni dla kobiet, Towarzystwu 
oświaty ludowej, „Gwieździe", „Skale" i 
wszelkim naszym patryotycznym instytu­
cjom !

Nowy dar. Znany z pobytu w Galicy i, 
Polak-Amerykanin, p. Erazm Jerzmanowski, 
z wielkich swoich dochodów corocznie wy­
znaczający znaczne kwoty na cele humani­
tarne i narodowe polskie — złozył tym ra­
zem na ręce dr. Asnyka 1000 złr. a to : 
dla zakładu zaniedbanych dzieci w Krako­
wie, którego przełożonym jest ksiądz Sie­
maszko ze Zgromadzenia ks. Misyonarzy 100 
złr., nu kolonie wakacyjne krakowskie 300 
złr., dla stowarzyszenia nauczycielek w Kra­
kowie 100 złr., na sprowadzenie zwłok śp. 
Teofila Lenartowicza 100 złr., na budowę 
domu akademickiego 500 złr.

te  świąt. Pierwszy dzień pamiątki ze­
słania Ducha św. przeszedł we Lwowie 
w bardzo wesołem usposobieniu. Zawsześmy 
zadowoleni, gdy mamy co oglądać i czego 
słuchać, a w niedzielę oprócz stałej prze­
chadzki po wystawie sztuk pięknych, na 
której w pewnych porach dni świątecznych 
oprócz mnóstwa kapeluszy damskich, co 
prawda pięknych i okrywających piękne 
główki, nic widzieć absolutnie niepodobna, 
każdy ciekawski najkrótszą drogą dążył do 
ratusza oglądać zbiory p. Siemiradzkiego 
i kamienną a jednak uskrzydloną „Wiktorię* 
Popiela. Ponadto każdy przeciętny Lwo­
wianin i każda piękna Lwowianka, jeżeli 
już W bramie nic zJwadaili m mm
szczoną przez szanującego tradycje obywa­
tela, dozorcę domu, przypominali sobie po 
wesołym wyglądzie umajonych kamienic, że 
to święto wiosny, słowików, początek wy­
cieczek zamiejskich z piwem, szparagami 
i Innymi doskonałościami kuchni brzuclio- 
wickiej i żimnowodzkiej. Wycieczki te w 
których w niedzielę mnóstwo osób wzięło 
udział w poniedziałek niestety całe po- 
południe deszcz mżył — dobrodziejstwem 
były dla tych, co nie mogli się dostać na- 
przedstawienie teatralne „Strasznego dworu“ 
i którzy choć cokolwiek ułagodzili przykre 
uczucie zawodu słuchaniem trylów rzeczy­
wistych słowików w zamian za tryle^ pra­
wdziwego słowika p. Myszugi. Szczęściem 
też, dosyć jest pod Lwowem lasów i gajów, 
bo inaczej wycieczkowicze wobec obcina­
nych masami młodych gałązek na maj, mu­
sieliby pod nagiomi konarami odpoczywać 
po tygodniowych trudach. Wogóle wśród 
rozdzierających uszy produkcyj młodzi 
lwowskiej, ćwiczącej się w muzyce na szu­
warze, strzałów, które się rozlegały ze 
Strzelnicy miejskiej, muzyk wojskowych, 
żydowskich i naturalnych, świątecznych wi­
zyt, tanów i poniedziałkowego deszo/.u — 
przeszły dwa dni świąt tak przyjemnie, jak 
tylko mogły, a jeżeli przyjemniej nie mo­
gły tego roku, to może lepiej będzie na 
drugi.

Wystawa krajowa 1894. Biuro budo­
wlane wystawy krajowej, pomieszczone do­
tychczas w gmachu ratuszowym, przeniesio­
ne zostało  na plac w ystaw ow y do domu ad­
ministracyjnego dyrekcyi (willa Padew­
skiego.

Znana finna lwowska G. Schapiry, syn, 
zdeklarowała się wykonać jako przedmiot, 
wystawowy dwa okna kolorowe w ołowiu 
wyprawione, mające zdobić fronton pałacu 
przemysłowego.

Budowa pawilonu architektury przezna­
czonego na wystawę przedmiotów architek­
tonicznych, ma być wkrótce już rozpoczętą. 
Budynek ten w stylu czysto greckim, po u- 
kończeniu wystawy pozostać ma stale na 
wzgórzu stryjskiem.

Fundacya im. Kośeiaszki. Pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta p. Mochna­
ckiego odbyło się w piątek dnia 19. b. m. 
posiedzenie komitetu miejskiego lwowskiego- 
W  mowie zagajającej podniósł przewodni' 
czący, że okazuje się potrzeba enerf(l«in ieJ' 
szego działania i żywszej agitaoyi. uchwa­
lono przystąpić niezwłocznie do umieszcze­
nia puszek składkowych ofl»roWf nyc^ przez 
p. Leona Bratkowskiego w liczbie 1000, we
wszystkich znaczniejszych zakładach stoją­
cych dla publiczności otworem. Wybrano 
zastępcę skarbnika P- Stokowskiego w oso­
bie ks. K o r z e n i o w s k i e g o .  Na wniosek hr. 
B orkow skiego postanow iono pew ną część 
ofiarowanych przezeń na rzecz fundacyi 
chromolitograficznych w izerunków  Kościuszki 
(rysunku J- Kossaka) oddać księgarniom 
miejscowym do sprzedaży po 10 ct. za 
sztukę część zaś rozsprzedać między 
młodzieżą szkolna, co na w łasn ą  prośbę po- 
ruczono p. Opałkowi.

Towarzystwo strzeleckie rozpoczęło 
w niedzielę doroczną swą uroczystość „króla

kurkowego". O godz. 11 rano odbyła się 
msza w kościele 0 0 . Franciszkanów, na 
którą przybyli członkowie Towarzystwa 
przeważnie w strojach polskich. Popołudniu 
z mieszkania dotychczasowego króla kurko­
wego d. Góralskiego udali się jego poddani 
długim szeregiem powozów na Strzelnicę 
miejską. Król jechał w powozie prezydenta 
p. Mochnackiego poprzedzany przez mistfza 
ceremonii p. Ihnatowicza i obu marszałków 
z buławami pp. Michalskiego i Makana. 
W sali strzeleckiej po przemowie prezydenta 
złożył król swe insygnia, a marszałkowie 
swoje laski i ogłoszono bezkrólewie. Po 
wręczeniu medalu pamiątkowego zdetroni­
zowanemu przez upływ czasu władcy lwow­
skich strzelców, rozpoczęło się natychmiast 
strzelanie królewskie które trwać będzie aż 
do przyszłej niedzieli do godz. 7 wieczo­
rem, a którego wynik da początek nowemu 
panowaniu.

Obok tej uroczystości czeka Towarzy­
stwo strzeleckie nowa niemniej wielka, a 
mianowicie poświęcenie nowego sztandaru 
ofiarowanego przez p. Machayskiego.

Rant. Miłą wiadomością możemy się 
podzielić z czytelnikami, a mianowicie że 
p. M. Rodoć na zakończenie środowego rau­
tu w Kole lit. art. odczyta najnowszy swój 
list do redaktora R u ry e ra  w ar Stawskiego  
o wiośnie. W raucie tym weźmie udział p. 
Myszuga, p. Kruszelnicka, p. Korolewiczów- 
na, p. Bohussówna, p. Górski i p. Wolfsthal. 
P. Skalski wygłosi monolog.

F e s ty n  akademicki, który się odbę­
dzie w pierwszych dniach czerwca , dzięki 

poparciu ze strony publiczności, zapowiada 
się bardzo dobrze. Młodzież nasza pewna 
zwycięztwa, jakie odniosła na raucie aka­
demickim, tak pod względem artystycznym 
jak i materyainynii i teraz gorąco zajmuje 
się urządzeniem festynu, spodziewając się 
jeżeli nie lepszych to z pewnością takich sa­
mych rezultatów. Komitet stara s i ę , by 
wszystkim jak najprzyjemniej upłynął czas 
na festynie. Tak dla starszych jak i dla 
dzieci przygotowuje się wiele niespodzianek, 
o k tó rych , niechcąc uprzedzać programu, 
powiemy w swym czasie. Ze względu że bę­
dzie to jedna z pierwszych zabaw w tym 
sezonie i ze względu że festyn odbędzie się 
na dochód towarzystwa „Bratniej pomocy* 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej, sądzimy że 
publiczność nasza umiejąca zawsze cenić za­
biegi młodzieży, poprze ją  chętnie w szla­
chetnych zamiarach i na teraz przyczyni 
się do urządzenia festynu nadsyłaniem da­
rów na loteryę fantową do lokalu Towarz- 
stwa „Bratniej pomocy."

W programie festynu techników,
który się odbędzie już 28. bm., a którego 
wszystkie szczegóły wkrótce podane będą do 
publicznej wiadomości —  jest także obraz z 
żywych osób. Otóż układu obrazu tego pod­
ją ł się uprzejmie artysta-rzeźbiarz p. Antoni 
Popiel.

Uroczystość szkolna. W nowo zało­
żonej w tym roku szkole mieszanej im. Zi- 
morowieza przy ul. Łyczakowskiej, odbył 
się dnia 12, bm. uroczysty obchód patrona 
tej szkoły św. Jana  Nepomucena. Po nabo­
żeństwie w kościele św. Antoniego, zgroma­
dzili się uczniowie i uczenice wraz z gro­
nem nauczycielskiem w gustownie

Maśi airtpi ii + -przemówił ks.
katecheta, skreśliwszy w wymownjTh sło­
wach żywot św. Jana  Nep., poczem nastą­
piły stosowne do uroczystości deklamacje 
uczniów i śpiew. W uroczystości tej wzięły 
udział także dzieci szkółki Froeblowskiej, 
pierwszej w naszem mieście przy tej szkole 
założonej. Miło było słyszeć, jak trzy i czte­
roletnie dzieciaki śmiało i zrozumiale wy­
głaszały krótkie wierszyki. Przy tej sposo­
bności oglądać można było rozmaitego ro« 
dzajn robótki ręczne, wykonane przez dzieci 
tej szkółki,

Z miasta. Od niejakiego czasu zwożą 
furmanki magistrackie śmiecie i inne odpad­
ki na drogi publiczne, poprowadzona ulicami 
Snopkowską i Krzyżową i Bkładają takowe 
na pochyłościach ziemnych nasypów w celu 
rozszerzenia tych dróg. Te cuchnące śmie­
cie rozgrzebują potem dzieci i dorosłe oso­
by, wydobywąjąc szmaty, papiery lub inne 
przedmioty nadgnite i roznoszą takowe po 
sąsiednich chałupach i domkach, nie tro­
szcząc się o to, że te ze śmieciska pocho­
dzące przedmioty są przesycone zarodkami 
grasujących w mieście chorób zakaźnych. 
Na Zachodzie uznano już oddawna wszelkie 
śmietuiki za ogniska zakaźnych chorób, i 
dlatego większe miasta, jak np. Paryż, palą 
śmiecie i inne odpadki w żelaznych, na ten 
cel postawionych piecach. Rozszerzanie dróg 
przez podsypywanie nasypów śmieciem jest 
także i pod względem ekonomicznym zupeł­
nie niestosownein, bo takie nasypy usiadają 
się znacznie i wymagają rokrocznie wielkich 
kosztów, jeżeli chcemy utrzymać drogi w do­
brym stanie. Niechby p. prezydent miasta 
choć raz osobiście się przekonać zechciał, 
jak  bardzo zanieczyszczone jest powietrze 
w miejscach wskazanych wyziewami, wydo- 
bywającemi się z tych nasypów, utworzonych 
ze śmieci i odpadków miasta, a przyjdzie 
do przekonania, że w czasie panujących gro­
źnych epidemij na Dic Bię nie j««ydadzą 
dezinfokeye kilku miejsc w śriŁ ^^śc iu , skoro 
się stwarza niestosowne** użyciem śmieci 
ogniska zarazy w dzielnicach miasta,
w których prseb?*a podczas letnich skwa­
rów i np®Ww znaczna część mieszkańców 
Lwowa *na świeżem powietrzu*. Niebygie- 
nic*»e urządzenia naszego miasta są przy- 
e*yną, że we Lwowie grasują zakaźne cho­
roby przez cały rok bez przerwy i że to 
miasto ^jednało sobie przeto sławę niezdro­
wej miejscowości, którą w pewnych porach 
roku trzeba starannie omijać. I  tak np. za­
bija tyfus brzuszny rokrocznie na milion 
mieszkańców większych miast Francyi 320, 
a w Nieczech 240 ofiar, podczas gdy u nas 
w tym roku stosunkowa cyfra zmarłych na 
tyfus jest znacznie wyższą. Ni« żądamy by­
najmniej, ażeby zaprowadzono w naszem 
ubogiem mieście już teraz istniejące zagra­
nicą oddawna urządzenia zdrowotne; ale 
spodziewamy się, że zarząd miasta na teraz 
przynajmniej zakaże używania śmieci i od­
padków miejskich do podsypywania i regu- 
lacyi ulic w obrębie całego miasta i poleci 
dotyczącym miejskim organom wykonawczym, 
ażeby zarządzili wywożenie śmieci na odpo­
wiednie miejsce po za obrębem miasta. Zre­
sztą moinaby z takowych także wyrabiać 
komposty, któreby zużyć się dały przez go-
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spodarstwa rolno, jako wyborny pognój dla 
otaczających miasto pól i ogrodów.

Pamiątka z Kufsztajnu Kufsztajn
trwałą choć niemiła pozostawi po sobie pa - 
mięć w społeczeństwie naszem. Dotąd żyje 
wielu z tych, co za przekonania swoje, za 
miłość dla ziemi, na której się urodzili, 
część życia swego przepędzić byli zmuszeni 
w ciemnych i wilgotnych kazamatach wię­
zienia w Kufsztajnie. Pierwszymi Polakami, 
którzy skalistą tę twierdzę poniewoli zwi- 
dzili byli w r. 1833 pułkownik Józef Za- 
liwski, major Karol Borkowski, kapitan Leo­
pold Białkowski, adjutant Henryk Dmochow­
ski, ks. Żaboklicki i Koliński. ” p 0 nich już 
nieprzerwany idzie łańcuch nazwisk, drogich 
każdemu Polakowi, aż do r. 1848, w któ­
rym amnestya cesarska uwolniła wszystkich 
którzy przed tym terminem nie odsiedzieli 
swej kary.

Dla wszystkich tych męczenników miła 
będzie pamiątką fotografia przedstawiająca 
je ną z rzewnych chwil życia więziennego 

a szczycie skały, na której stoi Kufsztajn 
wznosi się okrągła baszta. W około obwo- 

u JeJ są kaźuie z podwójnymi drzwiami, 
na lewo zaś od schodków prowadzących do 
nie.' strażnica dla 24 żołnierzy. Z przeciwnej 
strony w nyży kamiennej umieszczony jest 
ołtarz z obrazem św. Jędrzeja, przy którym 
w święta odbywała się msza dla więżniótv, 
wyprowadzanych w porządku numerów ich 

i przedzielonych od siebie żołnierzami. 
Tę to mszę przedstawia właśnie fotografia, 
którą we wszystkich sklepach lwowskich 
można oglądać i nabywać. Wykonana świe­
tnie z uwzględnieniem ostatniego postępu w 
sztuce fotograficznej, jest prawdziwym obraz­
kiem pełnym rzewności i smutku i będzie 
pamiątką m iłą nietylko dla tych, którzy sa- 

s4ucDali słówT kftpłana u kufsztnjnow- 
skiego ołtarza św. Jędrzeja, ale dla każde 
go, którego serce zdolne do wzruszeń szla­
chetny eh.

Pode ra s  zabawy niedzielnej w ogro­
dzie Kiselki zdarzyły się dwa przykre wy­
padki. Podczas przejażdżki łódkami po sta­
wie pięcioro ludzi dwóch mężczyzn i trzy 
kobiety wpadły do wody na szczęście bez 
innej szkody jak tylko materyalnej. Nato- 
iniaat robotnik Wawrzyniec Brabel przez 
nieos roznoś podczas strzelania z wiatrówki 

tarczy postrzelił 13 letniego Izaaka
» rder - ał ngrzązł w szyi koło krtani, 

p e wszej pomocy udzielił ranionemu le­
k a rz s ta c ji  ratuukowej

 ̂ ii, rywa,ny zakład wychowawczy
i - Sef  ,0W10za 2 kołomyi przeniesionym ma 

yc po orno u Lwowa. Prawdziwie dziwić 
S1?_"aŁezy’ , ze °*ad żaden z tylu doświad-
nw^wn1 ił™ 82* g ' W’ jakich Lwów posiada, nw wpadł na mv«] j * ,
zakładu. Gdy ze“ . podobnego

aio j „ t * P- Aksentow icz przenie-
łecinvin ? Wa’ będziemy mieli w sto- 

, . Sr°dzie instytucyę, któręj rodzice 
mieszkający na prowfncyi /  ttibo nawet i 
przebywający we Lwowie, ale niemogący 
dla jakichbądź powodów zajmować się oso­
biście wykształceniem dzieei, będą mogli 
powierzać je  z całem zaufaniem jakie przez 
tyle lat w Kołomyi jeszcze, p. Aksentowicz 
zawodową swą wiedzą i starannością, z któ­
rą prowadził zakład, wT wysokim stopniu 
uurawiedliwiał.

Nowy urząd pocztowy, k tó ry  w ej­
dą* : w życie z dniem 1. czerwca b. r. w 
H u i c z u , a w ó j  okręg doręczeń b ę d z i e  miał w 
gminach : Huiczu, Choehłowie, Chłopiatynie,
Dłnżniowfe, Kościaszynie, Liskach, Przewo- 
dwwie, oulimowie, Winnikach i Zuiatynie.

"W Dembicy z dniem 1. czerwca wejdzie 
w ycie nowy eraryalny urząd pocztowy na 
dworcu kolei żelaznej.

>V K r j u ' e y  królowej naszych zdrojo­
wisk powstaje z dniem 1. czerwca br. bar- 

zo Pożyteczny zakład. Panie mianowicie, 
czJto zamężne czy panny musiały często 
zaniechać leczenia się w Krynicy z powodu,

same w miejscu kąpielowem, tak oży­
w io n e j przebywać nie mogły, a wyjazd z 
oałą rodziną albo był zbyt uciążliwym albo 
wprost niemożliwym. Zaradzić tej właśnie 
niedogodności postanowiły panie Emilia Bu­
rzyńska z Krakowa i Pelagia Gostyńska ze 
Lwowa, otwierając z dniem 1. czerwca w 
Krynicy pensyonat dla pań i panien. Bliż­
szych wyjaśnień obie panie z całą gotowoś­
cią udzielą,

Do Czonkow* zwołał w minionym 
ygodniu p. Artur Zaremba Cielecki delega­

tów Kołek rolniczych z całego powiatu na 
posiedzenie, na którem dokonano wyboru 
delegatów na zjazd główny Kółek rolniczych 
do Krakowa na d. 4. i 5. lipna. Ponieważ 
w buczackim powiecie spekulanci żydowscy 
poczynili wszystko, aby Kółkom sprzedaż 
soli wydrzeć, przeto na wniosek p. Artura 
Cieleckiego uchwalili jednogłośnie licznie ze­
brani delegaci wysłać prośbę do Wydziału 
kzajowego, aby raczył sprzedaż soli w po- 
Wleoie buczackim tylko temn przedsiębiorcy 
nadać, który zobowiąże się sprzedaż soli w 
tym powiecie w tych miejscowościach w ja ­
kich znajdują się Kółka rolnicze, jedyni* 
tym Kółkom powierzyć. Dla ułatwienia 
czynności tej zgromadzenie wybrało osobny 
komitet, złożony z pp. Aleksandra hr. Po­
tockiego, Maryana Glazerowicza, Grzegorza 
Sawy, Jana  Znamirowskiego i Wacława 
°**ń»cza, poruczając pismo w tej sprawie 
przesłać na ręce p. Maryana Glazarewicza, 
kand. notar. w Monasterzjskacli.

^  Złoczowie odbyła się rozprawa 
przeciw żydowi Beryszowi Krimsowi z Bro­
dów, obwinionemu o szpiegostwo na korzyś*

syi. dezytany na jawnej rozprawie akt
oskarżen ia  podnosi n  ,,^uuuosi, ze Berysz Knms, uzy­
skawszy zaufanie ełiWr, • *

3 5wykradzenia w Kosy i planów tw’ierdzy Du 
bna, a także planów mobilizacji armii ro­
syjskiej. W tym celu Krims udał się w r. 
1891 razem z ajentom Grynbergiem z Bro­
dów do Dubna, gdzie jednak oddał' wszyst- 

swoich towarzyszy w recś policyi, 
p0g^ zem. czeg° zadenuncyowani przez niego, 
p r z e s i e Ł  0 zamierzonil G d z ie ż  planów 
rok cały * W aresztach rosyjskich prawie 
od oskarżę,®626'11 s^d w Lubnie uwolnił ich
syjskiemu tych ,!m8 wymienił ra^do^ 1 !°  
wiłłowa celem ’ rzy PrzybyIi J ° i!' 
a którzy b r a n i a  planów wojennych,
piery U w S g  uciekli- zostawi'TSZy pH‘ 
skarlania Krisami*: Dalej zarzucał akt o-
sowanym z b 2 ? .Wi: że w telegramie wysto- 
rosvi«kim i h f, lwiłł°wa , doniósł władzom

j S f ? w Jui pl wr °8yjskich. Kozprawa prze-

prowadzoną została na wniosek prokuratora 
z wykluczeniem jawności trw ała 3 dni. 
Przesłuchano 24 świadków. Po przeprowa­
dzonej rozprawie Krims zasądzony został na 
2 lata ciężkiego więzienia. Krims przesie­
dział oprócz tego 15 miesięcy w więzieniu 
śledczem.

D y re k c y ę  kolejową w Stanisławo­
wie — pisze K u ry e r  stan isł. — ma mia­
sto nasze zawdzięczać dr. Bilińskiemu. Zro­
zumieli to członkowie naszej Rady miasta 
i zgotowali p. prezydentowi przyjęcie świe­
tne i serdeczne. Nie wątpimy też, że po 
obustronnych wyjaśnieniach, powstałych pod 
czas ostatniego pobytu dr. Bilińskiego w Sta­
nisławowie, wzajemne niechęci ustąpią a sto­
sunek między p. prezydentem a miastem 
będzie odtąd jak najserdeczniejszy.

W dwa dni po odjeździe dr. Bilińskiego 
przybył do Stanisławowa delegat jeneralne 
dyrekcyi, sekretarz p. dr. Steinfeld, aby po­
za wierać kontrakty z właścicielami realności, 
którzy zobowiązali się budować pomieszka­
nia dla urzędników, ewentualnie aby także 
— gdyby się kto zgłosił — poza wierać 
umowy nowe. Dotąd podpisali kontrakty pp. 
Weishauss, Byk, Mochnacka, Suslak, Chle­
bowski, Merunowicz, Ebner, Bertisch. We 
wtorek przyjechał starszy inżynier kolejowy 
p. Robaczek i przywiózł ze sobą prześliczne 
plany wybudować się mającego gmachu dla 
dyrekcyi na placu Potockiego. Plany te są 
wykonane przez starszego inżyniera kolejo­
wego Stanisławowianina p. E. Baudischa w 
Wiedniu, autorowi swemu przynoszą praw­
dziwy zaszczyt. Koszta wystawienia budyn­
ku wedle planów obliczone są na 150.000 zł.

Z powodu, iż termin otwarcia dyrekcyi 
oznaczony został na dzień 1 lipca 1894 r., 
a zatem czas do postawienia tak ogromnego 
gmachu jest bardzo krótki, przeto magistrat 
na zwołanem we środę ad hoc posiedzeniu 
uchwalił natychmiast rozpisać licytacyę na 
przedsiębiorstwo budowy i takowe publicznie 
ogłosił, wyznaczając dzień 9 czerwca b. r. 
do przeprowadzenia rozprawy licytacyjnej.

Uwięziony W roku zeszłym na gra­
nicy przez władze rosyjskie akademik kra­
kowski p. Newestnik powrócił obecnie do 
Krakowa. Przez cały rok niemal przerzu­
cany z więzienia do więzienia w Kijowie, 
Moskwie, Petersburgu i Warszawie, zebiał 
obfity materyał i na ten temat miał odczyt 
w towarzystwie akademickiem ruskiem 

Akademiczna Hromada“.
Powódź w Łodzi. W dniu 19. b. m. 

pomiędzy godz. 2— 3 po południu, nawie­
dziła Lodź silna nawałnica, bardzo ulew­
na, z piorunami i grzmotami. Na ulicach 
śródmiejskich; Piotrkowskiej do Dzielnej, 
Cegielnianej, Południowej, Wschodniej i
Widzewskiej powstała powódź. Woda doszła 
do wysokości 7 stóp. Wszystkie piwnice, 
składy, lokale mieszkalne na parterze, 
szynki, kilkanaście sklepów zalane. Wodę 
wypompowywa straż ogniowa. Szkody w 
towarach i nieruchomościach bardzo znaczne. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają podobnej na­
wałnicy, którą uważać można za oberwanie 
się chmury.

Zjazd koleżeński po 15 latach zło­
żenia egzaminu dojrzałości gotuje się we
Lwowie. Oto ci, którzy w r. 1878 ukończyli 
gimnazjum Franciszka Józefa — a wśród 
tych profesor uniwersytetu dr. Balzer, adjunkt 
prokuratoryi skarbu dr. Bałaban, adwokat 
dr. Kwiatkowski, sekretarz namiestnictwa
książę Paw eł Sapieha i inni — urządzają  
zjazd koleżeński we Lwowie dnia 11. czerw­
ca br. Komitet w tym celu zawiązany, u p ra ­
sza kolegów do wzięcia udziału w tej pię­
knej uroczystości, o podanie swoich adresów 
i o zgłoszenie się ustne lub pisemne u dr. 
U. Balzera, profesora uniwersytetu we Lwo­
wie lub adw. dr. Kwiatkowskiego.

/ j . z d  k o leżeń sk i  uczniów  VIII k lasy , 
którzy w r. 1873 ukończyli g im n az ju m  w 
T arn o p o lu , odbędzie się 20 czerw ca 1893 
w T arnopolu . Z głoszenia uczestn ic tw a  kole 
gów  m ają być nadesłane  do kom itetu, (k tó ­
ry się zaw iązał in ic ja ty w y  kolegi A dam a 
P aszyńsk icgo  z B rzeżan) na ręce kolegi 
S tan is ław a  B ilw ina we L w o w ie , u lica  G arn- 
czarska  nr. 32. Kolegów , k tórych d la  b raku  
dok ładnych  adresów , nic doszły osobne za 
p ro szen ia , u p rasza  kom itet o zgłoszenie 
uczestn ic tw a na  podstaw ie n in iejszej odezw y.

młoda księżniczka Cs5art<»ry,k.,  
czytam y w N o rd d . A l lg • Z t g b y ła  jed n ą  
z k ilk u se t uczennic w iedeńskiego muzeum 
przem ysłow ego, k tóra p rzeszła cały  k u rs  
p rak tycznego  farbow an ia  m a te ry j , nie jako  
stypendystka  i nie dla zarobku , lecz aby 
tego co się tu  w yuczyła, dalej uczyć w G a- 
liey i, u siebie w dom u. „Lud galicy jsk i, 
pisze rzeczona gazeta , je s t  b iedny a kobieta 
m usi w domowym przem yśle dzielny brać 
udz ia ł, ażeby trzym ać zdała  od rodzinnego 
progu widmo g łodu . Także i w obrębie dóbr 
ks. C zartoryskich  je s t  wiele w ieśniaczek 
podtrzym ujących  egzystencyę rodziny zapo- 
mooą tkactw a i haftów . W yroby te a to li nie 
m ogły  w osta tn ich  czasach w ytrzym ać kon­
k u re n c ji z m ateryam i ko iorow ańem l nowo- 
ozesnej produkoyt, czemu obecnie zapobiegnie 
ks. C zarto ryska, n iosąc w odległe zakątki 
swej rodzinnej ziem i wiadomość o kunszcie 
farbow ania tych produktów . N aśladnje  ona 
w tej m ierze m atkę sw ą, k tó ra  przed laty  
zaprow adziła tu przem ysł koszykarski. Z a­
praw dę, że ce qice femme v> u t ,  D ieu le 
vcat (Czego kobieta chce, Bóg chce), a lbo­
wiem teraz ze w schodnich kolei m onarchii, 
wywożą całe zapasy po m istrzowsku plecio­
nych koszów przez w ieśniaków  z dóbr ks. 
C zartoryskich, a n iejedna plecionka powę­
d row ała i za morze do Chicago.

t  M ic h a ło w sk i t o  W

obznąjomiony, żeby prace swą, drukowaną 
przed laty w Bibliotece tearsz. pt. „Mowa 
nasza i lud“ mógł był uwolnić od błędów 
nieraz rażących. Za to cenne są dwa tomi­
ki w Bibliotece W isły , wydane pod imie­
niem Michała Fedorowskiego o ludzie z o- 
kolicy Żarek, Pilicy itd.

N a z jeźdz i* ' I L r r a !<W który się od­
bywał na Zielone Świątki w Wiedniu, za­
stępował prasę krajową p. Alfred Szczepań­
ski, znany publicysta, mieszkający stale nad 
Dunajem.

Z pism humorystyczT./ch.
Ostatni 21 nr. Szczutha  przedstawia sry 

wybornie. Ósmą stronicę jego zdobi dosko­
nały rysunek p. Piotra Harasimowicza, 
przedstawiający znakomicie marszałka kra­
jowego ks. Sanguszkę i posłów Zygm. i 
Włodzimierza Kozłowskich a wierszyk, za­
mieszczony jako objaśnienie, opiewa:

Bywały czasy, gdy w sejmowej sali 
Postawił marsa — zgrzytnąwszy zębami, 
Ai głos się rozległ — i huknął w oddali: 
„Nie pod takimim działał m arszałkam i.“

Dziś inne czasy i inną narrację 
Słyszała izba w głębokiem zdnmieniu — 
Bo w lojalności rozpłynion promieniu, 
W oła: „Marszałek ! książę! on ma racyę.

A syn na boku cały zasłuchany 
Szepce; „Ja ledwie moim uszom wierzę 
Chyba żartuje mój tatko kochany,
Czy dziś , czy wówczas mówił prawdę 

szczerze.?"
Wybernych jest także wiele dowcipów 

Szczutha , z których pozwalamy sobie przy­
toczyć dwa :

— Dla czego Rusini tyle mówią w sej­
mie ?

— Chcą bowiem, aby ze sprawozdań 
stenograficznych wydawało się dla ni«zna 
jąeego stosunków, a oceniającego rzecz we­
dle rozmiaru, że większość posłów w sej­
mie musi być niewątpliwie ruska.

Z m i a n a  p o j ę ć .
W r. 1881 mówiono; Namiestnik odpo­

wiedzialny jest sejmowi za niewykonanie 
ustaw krajowych

Obecni* mówią ; Sejm jest odpowiedzial­
nym namiestnikowi za nieuchwalenie ustawy.

Spora ilość pełnych humorystyki rysun­
ków dopełnia eałość.

Z  F lieęende B la ttcr . Profesor (czytając 
w restauracji gazetę) „O, i moj« nazwisko 
w spisie małżeństw zawartych w zeszłym 
tygodniu. Jakże ja  roztargniony! Poszedłem 
do reztauracyi, zjadłem obiad, przychodzę 
tu znowu na kolacyę — a moja żona czeka 
na mnie dotychczas z obiadem !

— Ależ mały dziś ma się doskonale, 
w czasie spaceru ani razu nie zapłakał. Po­
patrz aię̂  niańko czy on ciągle jeszcze w 
wózku spi. (Niańka spogląda do wózka i 
woła z rozpaczą) „O Jezus, zapomniałam g0 
w domu włożyć do wózka!

— (Pan do pokojówki:) Jest mi przy­
kro, ale muszę cię oddalić. Jakkolwiek z 
usługi twojej jestem zadowolony, ale od 
czasu gdy jesteś u innie, żona chce mieć — 
tak ładne suknie, jak ty, — chce chodzić 
do teatru i cyrku tak często, jak ty, wreszcie 
chce pić w ino, jak ty, a nasze stosunki fi 
nansowe na to nie pozwalają.

mają być wytoczone przeciw innym  też 
członkom syndykatu.

W Sorbonie podczas wykładu prof. 
A ularda przyszło do bójki pomiędzy s tu ­
dentam i katolikam i a radykałam i. Bójka 
przeujosła się na ulice i dopiero po­
lic ja  zdołała ją u śm ierzyć , aresztu jąc 
czterech studentów  ze sem inaryum  je ­
zuickiego.

  „  •
y

Rząd rosyjski w y d a ł7Bygtaw ę, zno­
szącą karę cielesną dly kobiet zesła- 
n>ełf. _

U niw ersytet kazański w ysyła do Ce- 
lynii deputacyę Da zapow iedziany 400- 
letn i jubileusz założenia pierw szej s ło ­
wiańskiej d rukarn i w C zarnogórze. De- 
putacya m a rów nocześnie wręczyć księ­
ciu dyplom na honorow ego członka tego 
uniw ersytetu.

Z Londynu d o n o sz ą : W edług S tan-  
darda , ma rząd angielpki wycofać część 
wojsk z E gip tu , które dodatkowo wy­
słane tam  zostały n iedaw no. Jed en  b a ­
talion ma już w tych dniach wyruszyć 
w drogę.

Z Baugkonk donoszą, żo panuje tam 
ogjom ne zaniepokojenie między E uropej­
czykami. Francuscy poddani dom agają 
się blokady, gdyż ludność chińska, bę­
dąca tam w większości, grozi rzezią. 
Również angielscy poddani wnieśli do 
swego rządu prośbę o w ysłanie okrętu 
wojennego.

Były radykalny  m in ister prezydent 
serbski Pasicz m ianow any posłem w P e­
tersburgu . Rząd rosyjski już go apro ­
bował.

K onwencya serbska z Niemcami w 
spraw ie m arek ochronnych i patentów , 
która w ygasła z dniem  16. brn., p rze­
dłużoną została po koniec b. roku.

TELEGRAMY.

sław Otrzymujemy z Paryża zawiadom16
( . n i , . .

łowskiego, doktora medycyny,
wojsk polskich, ozdobionego krzyze“  ” 
tutl m ilitari.; Zaproszenia na obohod po 
grzebowy s ,  podpisane przez 
krewnych zmarłego, Michałowskim, 
netów, między innymi także przez u iu 
Masseneta, kompozytora i członka in s ty u u , 
hrabiów d’Eu-de Montigny, Massenet- e 
Marancourów i Paszkowiczów. W 8U roku 
życia po długich cierpieniach spoczął snem 
wiecznym człowiek, co żyjąc na wychodz- 
twie, pamiętał zawsze o kraju, a zwłaszcza 
o ludzie. Wykształcony wszechstronnie, je­
den z pierwszych u nas zwrócił uwagę na 
przeoczane w językoznawstwie podstawy fi- 
zyologiczne języka. Medyczne studya nzdol- 
niły go w tym kierunku, szkoda tylko, że 
z nowseem językoznawstwem nie był tak

O F I A R 1 T .
J W P a n  L u d w ik  baron B ruckm ann  z

M anastcrca  n a d e s ła ł do naszej ad m in is tra  
cyi na kolonie w akacyjne  z łr . 50. Kwotę 
tę zatrzym ujem y na raz ie  u sieb ie , a zara 
zem udajem y sic z p rośbą  do w ielce szan 
ofiarodaw cy, aby b y ł ła sk aw  donieść nam 
czy doręczyć ją  zarządow i kolonii Icczni 
czrj w B ym uńow ie  (s k a rb n ik  W ny P an  
Zontak) czy też kolonii w akacyjnej, będą­
cej pod zarządem  T ow arzystw a pedagogi 
cznego.

R e p e r t u a r  t e a t r a ln y .  W  teatrze lir 
S k a rb k a : D ziś we w torek p rzedstaw ien i 
rozpocznie „P ie rw io sn k i"  obrazek sceniczny 
w 1. akcie K. U je jsk ieg o ; zakończy „ P a  
ja c e “ opera w 2 ak tach  L eencavalli. Goś­
c in n y  w ystęp p p . ; A leksandra  M yszngi i 
R udo lfa  B e rn h a rd ta ; ju tro  we środę po raz  
pierw szy „Podróż na w schód“ , kom ed. w 3 
aktach B lu inenthaT a i K adelberg’a w  tłu ­
m aczeniu Sachorow sldego.

Ostatnie wiadomości.
W e d le  d o n ie s ie n ia  N . Frcie P resse  

ze L w o w a p o l s c y  c z ł o n k o w i e  au -  
s try a c k ie j d e l e g a c y i  m a ją  w n ie ść  do 
rz ą d u  in t e r p e l a c ję  w s p ra w ia  Sporu z 
W ę g ra m i o M o r s k i e  O k o .  ile
sp ra w a  ta  n a le ż y  do  z a k re s u  d z ia ła n ia  
d e ie g a u y j —  d o d o je  z ło ś liw ie  N . F reie  
Lressc —  i co w sp ó ln y  rz ą d  m ia łb y  z 
n ią  u cz y n ić  j e s t  co n a jm n ie j rz e c z ą  n ie -  
a s n ą .“

O ro z w ią z a n iu  se jm u  c z e sk ie g o  m ow y 
n ie  m a . W y n ik a  to  n ie ty lk o  z p ó łu rz ę -  
dow oj M ontagsrevue , a le  i z p o ło ż e n ia  
rz eczy , k tó re  n a w e t w y m a g a  z w o ła n ia  
je s z c z e  sejmu s p e c y a ln ie  d la  z a ła tw ie n ia  
b u d ż e tu  i różD ych  s p ra w  i n w e s t y c y j n y c h ,  
tu d z ie ż  su b w e n c y j. S e s y a  d e le g a c y jn a  
n ie  m o że  te m u  s ta ć  n a  p rz e s z k o d z ie .

Donoszą z P a ry ż a : Ponow nie krąży
pogłoska o odw idziuach floty rosyjskiej 
we Francy i. E skad ra  rosy jska przybyć 
m a do B rest w czasie gdy C arnot wy­
bierze się do B retanii.

A ndrieux rozpoczyna nową kam panię. 
Oskarża on teraz deputow anego z Blois, 
T assina, że w r. 1878 nadużył dla wła- 
suego interesu sw ych wpływów polity­
cznych i zagarnął znaczne sumy w za­
m ian za wyrobienie koncesyi na  doki 
w M arsylii. T assin  je s t  w łaścicielem  
winnic i zasiada w parlam encie od roku 
1869; je s t um iarkow anym  republikani­
nem.

L ikw idator Tow arzystw a panam skiego 
wniósł skargę cyw ilną przeciw  spadko­
biercom R einacha i kulisyerow i O ber- 
ddrfferowi o w ydanie kwot otrzym anych 
od tego Towarzystwa. Podobne skargi

Wiedeń d. 28. m aja Schmerling 
leży vr agonii przedśm iertnej. Kata­
strofy obawiają się lada chwila.

P e sz t d. 23. m a ja  S tro n n ic tw o  n ie ­
z a w is ło śc i o d p o w ie d z ia ło  na m an ife s t 
d o ty ch o zaso w eg o  p rz y w ó d c y  E o etv ó sa , 
k tó r y  w y s tą p ił  ze  s tro n n ic tw a , oso­
bnym  m an ifestem . Do frak-.y i E e tv ó sa  
p rz y łą c z y ło  się  w czora j trz e c h  n o w y ch  
cz ło n k ó w .

Praga d. 23 m aja . Na te n  ty d z ie ń  
z ap o w ied z ian o  m n ó stw o  zg ro m ad zen  
d la  o m aw ian ia  o s ta tn ic h  z a jść  se jm o ­
w ych.

K iedy m a rsz a łe k  k s . L o b k o w ic  j e ­
cha ł d. 19. z P ra g i do D o ln y ch  B er- 
kow iec, t łu m  ja k io h  300 osób p o w ita ł 
go  w o ła n ie m : p recz  z n im !

Petersburg d. 23. m aja . W ielki 
przegląd floty c z a rn o m o rsk ie j odby ł 
się  w  S eb asto p o lu  w  obecności c a ra  i 
je g o  ro d z in y .

C ar p rz e s ła ł pap ieżo w i dw ie duże 
w azy  n a  p ó łtrz e o ia  m e tra , n a  p o d s ta ­
w ach  ja sp iso w y ch .

W Ja łc ie  (na K rym ie) k a zan o  się 
w y n ie ść  w sz y s tk im  ży d o m  z w y ją t­
k iem  n a leżący ch  do k u p có w  p ie rw sze j 
g ild y .

Berlin d. 23. m aja. A m b asad o r f r a n ­
cusk i H e rb e tte  w y jech a ł n a  k ró tk i 
czas do F ra n c y i.

W re d a k c y i g łó w n eg o  o rg a n u  so 
y a lis ty c z n e g o  Yorw drts , tu d z ie ż  w  m ie ­

szk an iach  w sz y s tk ic h  je g o  red ak to ró w  
i e k sp e d y to ró w  o d b y to  rew izy ę  dom o­
w ą, p o sz u k u ją c  za  ręk o p isem  w yroku  
sąd u  w o jsk o w eg o , k tó ry  b y ł tem i d n ia ­
m i w  Y orw drts  og łoszony

P ro ces p rz e o iw  7 osobom  z D u is­
burg, o sk a rż o n y m  o z d ra d ę  s ta n u  p o ­
czn ie  się p rz e d  try b u n a łe m  rześk im  w 
jip sk u  d . 7 czerw ca.

W d n iu  w yborów  do ra jc h s ta g u  
zaw ieszone będą ćw iczen ia  la n Jw e ry .

B e r lin  d n ia  23. m aja . D z ien n ik i se ­
m ickie są  w ielce o b u rzone , z pow odu , 
że re d a k to r  a n tise m ic k ie g o  Yolk, O ber- 
w iuder, sk a z a n y  n a  k ilk a  m iesięcy  
w ięzienia za  sp o tw a rz e n ie  try b u n a łu  
w  Cleve (w sp raw ie  ż y d a  B uschofa) 
zo sta ł n a  m a łą  g rz y w n ę  u łask aw io n y . 
W niosek u ła sk a w ie n ia  p rz e d ło ż y ł ce­
sarzow i n ie  m in is te r  sp raw ied liw ośc i, 
ty lk o  je d e n  z je g o  a d ju ta n tó w . C esa­
rzo w a o z y tu je  p ism o  Yolk. A u to rem  
a r ty k u łu , z a  k tó ry  re d a k to r  Yolka  z o ­
s ta ł  sk azan y , m a b y ć  ja k iś  d o s to jn ik  
rządow y.

Paryż d. 23 m aja . N a do ro czn y m  
z jeźd z ie  g im n a s ty k ó w  fra n c u z k ich  w  
T u luzie  m ia ł m in is te r  p re z y d e n t D u- 
p u y  m ow ę, w k tó re j ro z w in ą ł p ro g ra m  
g ab in e tu . O dnośn ie  do n a w ró c e n ia  k le -  
ry k a łó w  do re p u b lik a n iz m u , z a u w a ż y ł 
m in is te r, że n ie  s ta ło  się  to  n a  m ocy 
u k a z u  K ury i rz y m sk ie j, a le  p o n iew aż  
k le ry k a ły  sp o s trz e g li, że w  ra z ie  p rz e ­
ciw nym  n aró d  b y  ich  o p uśc ił, że s ta ­
lib y  się  je n e ra ła m i bez  a rm ii. M ów ca 
ośw iadczy ł da le j, że rz ą d  t r z y m a  się  
p ro g ram u  z ło żo n eg o  z n a s tę p u ją c y c h  
trz e c h  p u n k tó w ; 1) u tw o rz e n ie  u s ta w  
ro b o tn iczyoh  re g u lu ją c y o h  s to su n e k  
k a p ita łu  do p r a c y ; 2) p rz y s to so w a n ie  
ciężarów  p o d a tk o w y c h  do m o żn o śc i 
p ła c e n ia  k o n tr y b u e n tó w ; 3) u ch w a le -

unorm ow ały stosunki m iędzyj sp o łe ­
czeń stw em  a korporacyam i relig ijnem i.

S e n a to r G oblet, by ły  m in is te r p re ­
zyden t, m iał w B "rdeanx  mowę, w k tó ­
rej położył na; isk  na  konieczność rew i- 
zy i k o n sty tu ey i, i ubolew ał, że do tych­
czas n ie  zaw arto  przym ierza  z Rosyą.

L o n d y n  d. 23. maju. W niedzielę 
odbyła się tu ta j w Hj-denarku . .^ je )ka 
d e m ^ r a e p i  .6 0 .0 0 0  n;t k o rz y ś (.

hom erulu. Lcbw nlono reznlucyę, potępia­
jącą opozycję konserw atystów  przeciw 
reform om  GladstoDa

Bruksela d. 23. m aja. M iędzynaro­
dowy kongres robotników  górniczych 
rozpoczął się wczoraj. Bierze w nim 
udzia ł m iędzy innym i sześciu członków 
angielskiej Izby posłów.

Madryt d. 23. m aja. E p iskopat h i­
szpańsk i złożył u nuneyusza protest 
przeciw  zam ierzonem u przez rząd okro­
jen iu  eta tu  w yznań o 5 m il. franków .

Przegląd wojska odbył się w spaniale . 
Publiczność z zapałem  w itała m ałego 
króla.

Rzym d. 23. m a ja . J a k  s łychać , 
p rz e s ile n ie  g a b in e to w e  sk o ń c z y  się  
u s tą p ie n ie m  m in is tr a  sp raw ied liw o śc i, 
B onacc iego ; re s z ta  m in is tró w  p ozo­
stan ie .

P rzew ó d zca  i r re d e n ty s tó w  Im b ria -  
ni, k tó ry  p rz e p a d ł p rz y  w a ln y ch  w y ­
b o rach  do Iz b y  posłów , zo s ta ł te ra z  
w y brany  w Sora.

Belgrad d. 23. m aja . K ról A lek san ­
d er pożegna  się dz iś  w  p o łu d n ie  z m a­
tk ą  w  K ladow ie i pow róci tu  ju tro . 
M in istrow ie  te leg ra fo w ali s tą d  do k ró ­
la  do K ładow y, p rzesy ła jąc  m u n a j ­
se rd eczn ie jsze  g ra tu la c y e  z okazy i 
z ja z d u  z m atką . K ról o d te leg ra fo w ał, 
d z ięk u jąc  od sieb ie  i od m atk i.

Nowy Jork d. 23. maja, Zbrojna 
banda opryszków napadła  na stncyę ko­
lei D etroit-M ilw aukee w G rand Rapids 
(w M ii-higan). Na szczęście po lic ja  w 
czas n ad b ieg ła , i po zaciętej walce spę­
dziła opryszków. Część ich schw ytano, 
reszta uciekła w lasy.

Nader'
(Za tę rubryk- •- , ^powiada).

rfohseidene Bastkleider fl 10 50
per Stoff zur kompleten R, be and bessere 
Qualit:Lten — sowie sc liw arze , weisse und 
farb ige Seidenstoffe von 45 kr. bis tt. 11-60 
per Meter glatt, gestreift, karrirt gemustert, 
Damaste ete. [ea. 240 yersch Cjnal. und 2.000 
Ycrseh. Farben. Dessins etc.] Porto- und Zoll- 
frei. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. 
und Pustkarten 5 kr. Porto naeh der Schweiz

Seiden-Fabrik G. II**Mn berg 
703 u (k. B. k. Hofl), Zfirich.

Lekarz chorób dziecięc/ch

Dr. Ant. Wachtel
806 mieszka obecnie

n a  n i  C z a r n e c k i e g o  1 . 4 .
Stacya tram w aju : „Plac iło w y .

Dział ekonomiczny.
— IT Iedt 6 d. 23. maja. Na ta rg  b y ­

dła rzeźnego przypędzono sztuk 4.706, 
galicyjskich 1.347. Płacono za ce tn ar 
m etryczny 51 do 57 zł.

—’ Wiedeń d. 23. m aja. Zyto na je ­
sień 7 31 zł., owies na jesień  7'01 zł.

— Zasiewy w Austryl. Ministeryum 
rolnictwa ogłosiło sprawozdanie o stanie za­
siewów w d. 10. bui., z którego wyjmuje-j 
my następująca dane. Susza panująca w 1 
kwietniu przeszkodziła kolankowaniu zasie­
wów zimowych, pogorszają się one coraz 
bardziej, a niektóre z nich, zwłaszcza pó­
źniejsze, musiały być zaorane, jakkolwiek 
zimę przetrzymały. Ż y t o  ucierpiało ró­
wnież niepowetowanie. P s z e n i c a  nato­
miast poprawiła się, jakkolwiek rzadkie są 
wypadki, z którychby wnosić można o wię­
kszej wydatności. R z e p a k ,  jakkolwiek 
przetrzymał zimę, musiał także w znacznej 
części zostać zaoranym. W ogóle stan za­
siewów rzepaku również nie przedstawia się 
dodatnio, tylko z Podola donoszą o dobrym 
ich stanie. Zasiewy j a r e  przedstawiają się

Pensyonat hydropatyczny 
d r ,  E B E R S A

przy e k. zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
otwarty ud 15. maja do 30 września. 75 pokojów, 
ogrody ro/.ległe, położenie najzdrowsze. Do 1. lip - 
ea i od 1. września ceny niższe, jak w lipcu i 
sierpniu. Szczegółów udzieli zarząd pensyonatu 

dr. Fbersa w Krynicy.

Zm iana pomieszkania.
Dr. Eug. KOZIEROWSKI

specjalista w chorobach żołądka i jelit
mieszka obecnie 805

przy  u l. C za rn eck ieg o  1. 4
oxĆLyxx'0. je  o d  2 —4  p o p o ł .

Dosyć, żeby jakie le k a rs tw o  n a b y ło  
powodzenia, kiedy w te n  m o m e n t s ię  
zjawiają tak zwane ulepszenia, p ra w ie  
zawsze n ieudałe ; oto co się p rz y tra f ia  
Santałow i Midy ; sprzedaż te g o  le k a r ­
s tw a  j e s t  n ie s ły c h a n a  i d ła te g o  w y s tę ­
p u ją  z e w s z ą d  t.  z. S a n ta ły  u lep szo n e  p rz y ­
czy n k ie m  ikamfory, ko p a iw y  itd . W s z e l­
k ie  m ik s tu ry  są  n ie s t r a w n e ,  lecz  m ło ­
dzież n ie  daje się  ta k  ła tw o  u w ie ść  i

różnie. Z powodu posuchy w znacznej cz? ' | na każdej kapsułce wymaga napisu Midy. 
ści znikły, część zaś wskutek deszczów ma- j 
iowych podniosła się nieoo. Uprawa k u k u- 
.. . i w Karśeie dopiero w

Zakład fotografiozny
arty sty  m alarza

L. K O F H L E R A

r u d z y  w A lpach i w K arście dopiero 
t o k u  ja k  rów nież i sadzenie k a r t o f l i  na 
Podkarpaciu , w innych p row incjach  już z j 
końeezn kw ietn ia  ukończone zostało. 8 tan  
b u r a k ó . v  cukrow ych przedstaw ia się na j-j 
gorzej wiele bardzo zaszkodziła niepogoda.
W i n o  bardzo m ało ucierpiało  od mrozów i |  
nadzieja dobrych zbiorów  istn ieje w całej j 
pełni. Co do o w o c ó w  to sp raw ozdan ia  z we Lwowie pl. Maryaeki (wejście od ul Krętej). 
Drzeważnei części kra jó w  koronnych b rz m ia ł ,
pocieszająco. M o r w a  w połudn. T yrolu  i Z d ^ C la  1 P O W i ę k S z e m a .
o l i w a  w N adbrzeżu u c ie rp ia ły  mocno
w skutek mrozów i burzy. —s—-

—  N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  Wiedeński. Cr. - j  ~---------------
d itorenverein  og łasza n ie w p ła c a ln  ść I _  _
Leiz ra  K ianzlera  w Kr,okowie, dalej R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
M arkusa J iih re ra  i Be n liardu  S haubern 
w Czerniowcach.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23. maja.

Ilotel Im peria l. M. hr. Rey z Prze- 
cławia, E. hr. Starzeńska z Warszawy T 
hr Pruszyński z Król. pols., K. Głębocki ż 
Król pols., M br. Sch.iehen z Wiednia, F. 
Bartmanski ze Spas, F. Lawson z Briiish, 
0 . hr. D. Borkowska z Ponikwy, T Po­
lański z Rudnik, H. Szeliski z Kombornia, 
E. Wołoszynski z Peczeniżyna, J . Trusz- 
kowakt z Kijowa, A. Rodakowski z Jezior­
ka, dr. J .  Minkiewicz z Wołoezysk A Ta 
rymowicz z Brodów.

obowiązujący od l. maja 1893. 
(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  do

Kuryer

Krakowa
'odwołouz.

Ozciniowiee
Stryja
Bełżca

2-59 HM"
3-19 —
tj'35 —

I

Osobowy

-| I 
5-sr. | n - i o  7-ss 

11 Mp 1015! —
Kr*s5 3 30|l© 'j£ 

7-20! 3'*0
7»o10-25

9-55
g-oo

I* r  z v c h o d z ą  2

me ustaw o stowarzyszeniach, k t ó r e b y  Iśw.^pyfanyja.

S tim  p o w ie tr z a  W sobotę popołu- 
u i w niedzielę mieliśmy pogodę, nastc-

ra ^  i° były pochmurne, przyczein
padał kilkakrotnie deszcz.

Barometr idzie w góre.
8tan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 770 mm.

Prognoza na dobę dnia 24. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, — co do siły
Paóy (2). . .

Brednia temperatura doby podniesie się
do -4-16°C., niebo będzie lek k o  zachmurzone,
a względna wilgotność powietrza zmniejszy
się do 70%-

Opadu nie będzie, pogoda.
dnia 24. mąja. sw. buch. Joan.

tir,<kowa 3-07 6-00 6-35 q4m
9 - P
7-56

9-36 —
Podwołocz. 2-47 — « -r

7.10 1 l o _
Izerniowiec
Stryja
Bełżca

10 10
1 07
8-B

9-0fi
525

#•« 2-37

Od dnia 20. maja k“rauU eodzUnnie aż do 
4 nnciaei spacerowe do Brzuchowic i

Z i m n e j  Wody Odjazd do Brzuchowi, o godz 3 
min 51 popołudniu ; powrot z Brzuchowic o godz. 
« V in  53 w.eezór. Odjaid do Zimnej Wody o 
od*. 4 min. 13 popołudniu; powrót o godzinie 

6 min. 22 i o godz. 9 min. 27.
OytVv tłuste * których minuty podkreślone są 

czarną Im ijlą, oznaczają porę nocną od godziny 6 
wieuzjreni do gode 5 minu. 59 r*r.o.

C z a s  l w o w s k i  różni eię o minut 35 od 
średnio - europeiRKiego, a mianowicie: gdy zegar
srudkowo-europejski (kolejowy) wskazują golzinę 
l i ,  zegar lwowski wskazuje z>L  13 i n  . t ,



O G Ł O S Z E N I A
p o  ce nc ie  o d  w j r * z u * .

Najmniej za 10 et., tylko codzi6nnle'

lkjOŹYCE angielskie do strzyżenia owi, ? 
i *  tuzin złr. 10 — poleca Piotr Chrząstow- 
• k i , handel żelazny vre Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 548

GAZETA NARODOWA z Środy dnia 24. Maja 1893. Nr. 117.

S TA N ISŁA W  H O R S Z O W SK I, Lwów, 
Ossolińskich 12. Fortepiany, pianina, 

harmonium , instrum enta mechaniczne (ari- 
stony, manopany etc.) Na raty. Cenniki 
gratis. 534

UR Z Ę D N IK  z pensyą 1000 złr., prawem 
awansu, emerytury, pragnąłby pojąc za 

żoną panną lub bezdzietną wdową, w wie­
ku od 22 do 28 lat , z wianem , którego 
procent odpowiadałby w przybliżeniu jego 
pensyi. Listy będą odbierane od 1. ozerw- 
oa pod adresem: „Urzędnik 1000“, w Ad- 
ministracyi Gazety Narodowej- 560

A tA U C ZY C IELK A  wysoko wykształcona, 
iw  posiadająoa doskonale jązyki , muzyką, 
rysunki. Adres : Lwów, Łyczaków 7, Or­
łowska. 559

Farby olejne
gotowe do użycia, szybko 

schnące, do malowania
douió*, dachów, t i t a c h e t ,  ogro­
dzeń,  schodów, dra* i, okien, po­
dłóg, ściau,  sufitów, wozów, bry­

czek , ta rantasów itp.
poleca 4501

Alojzy Hubner
Lwów,  R y n e k  1. 38.

Dla dobra kraju!
Dnia 3. eterwca br. wyjdzie numer okaze- 
wy, tygodnika dla handlu i przemysłu ped 

ty tu łem :

„EKONOWISTA NARODOWY".
W skład redakeyi wehedzą ludzie fa­

chowi ze świata handlowe - przemysłowego.
Bądzie to najlepsze pismo hadlowe w 

kraju , be poda ae tydzień liozue sprawo­
zdania targowe i ceny artykułów, intere­
sujące tak rolników jak i kupców, a po- 
ehodząoe a kraju i zagranicy ze źródeł 
urządowyeh lub wiirogodnych.

Prenum erata roczna 5 złr., półroczna 
2 złr. fO et., kwartalna 1 złr. 15 ct. Dla 
kółek rolniezych 20*/, zniżka.

Abonenci płacący pełną prenumeratą, 
zapewniają sobie znaczną ulgą w załatwia­
niu interesów.

Nr. z dn. 3. czerwca, przy zamówieni! 
pisemnom w A d m in is t r a c j i : K raków , 
ni. K arm elieka  1. 2 ,  aa  darm o.

Przemysłowców krajowy eh upr.sza sią 
o nadesłanie adresów a wymienieniem ga­
łęzi przemysłu. 4516

Parowa fabryka pierników
H . C Z Y Ń S K IE J W JA R O SŁ A W IU

poleca znakomity 4488

PIERNIK KRÓLEWSKI
nadziewany konfiturami i migdałami, 

elegancko pakowany, sztuka 20 et. 
Własne składy: LWOWT ul. Halicka,

KRAKÓW Sukiennice.

Przewybome w imaku i zapaehu
przez SUEZ sprowadzano

U E R B A T Y
n  c h i ń s k i e
po złr. 2, 2 80, 3’60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt. 

W y s t a w k i  h e r b a c i a n e
po złr. 1-50 i 1 -70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego tra n sp o rtu
poleca handel 3709

ST. ItlllEUCZi
we Lwowie, Rynek I. 42 .

siary Cognac
destylowany, z wina włesnei uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franoo 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry aa 8 złr.

B e n e d y k t  H e r t l,  w ła śc ic ie l dóbr, 
zam ek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

uad lekarza  sztabow ego D r. HSLlera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i prsez lekarzy i  dobrym skutkiem uży­
wane i poleeone przeeiw wszelkiego r»- 
dząju etanem  ee łah len la  ■ e ta re iy eh  
I m łodszych m ężczyzn, powstałych 
ekutkiam reza tre jen ta  nerw ów , t a j ­
nych grzechów  m łedeóel 1 w y a z d a i 
zaezem ldsia nerw łWe osłab ien ie  ko- 
Ael pacie rzow ej, eraa nerw ew e d rże­
n ie  rą k  1 nóg. Preparaty te przywra­
cają inękansmu eU u ai/ą młedzieńieą 
i tlaityeznosó. Poleea sią sz.z.gólniej 
jako sredlk wzmaemająey przeeiw esła- 
b leniem  nerw ow ym  i w yczerpan ia  
■iły m ęsk iej (Jm p e ten e ji) . Cena z de- 
kładnym lekarskim przepisem uiyoia 
3 złr. 10 »t., pocztą e 15 et. wiąeej. 
Skład ty eh wypróbewanyeh preparatów 
8 t.  tree rg s-A p o th ek e , W len,Y . irtm - 

m ergnsse, 88, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 

adresował należy. 4175
Skład we L w ow ie w aptece p. Ml- 

k o la ieh a . — W K rak o w ie  w aptece 
p. E- S to c k m a r a .________________ —

W n A Ł A Z l S

HAJDELIKaTNIEJSZE

MYDŁO HORA
ED. PINAUD

8 7 ,  B o u ł e r a r d d e  S t r a a b o u r ? .  8 7

P A R I S
Mydło Ixora uietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wla- 
•ność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciata i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przaaady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

„ M A R J Ó W K A “
M M  M o t a m y  jo lo  L io w a  (poczta Lwów).

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto- 
SłPilkowy“ '- Figę murowanych mieszkalnych

-owych budynków, jeden parterowy. W obrąbie z kładu kaplica, w której 
sią ouf.~ w'ił msza Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak  i po- 
mieszkań (przc7I_nie 1 werandami i balkonami) wedle najnowszyoh wymagań,
na wzór pierwszorzędirJC- *e(?0 r°d**ju zakładów zagranicznyah. W jborna obd- 
ta woda źródlana, masaż, alektryzochtót, fnhłiacj® ■, g z S a t* t> n • kąpiele elek­
tryczne , słoueczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, i l j *1 deptak. 
Ipaeery w parku zakładowym i lasach przytykająoyoh, czytelnia/foU  
tlard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią te!ei',ni-

tryozne 
S 
bi*
czna miasti Lwowa. Zakład funkeyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil B e rtem iljan  B ra je r D r. S tan is ław  Dekańskl
właściciel. 4483 lekars ki#rujęcy.

s a l i  T o w a r z y s t w a  „ P r o ł i s i r L n “ .
W wtorek dnia 23. maja 1893 r.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

SEANS STARTLINC PHENOMENA
łaany we wszystkioh ozętolaob świata prestidigitator I lluzyoalata

O  K  E  T 7 "  U  X  E  IE3 T  K  O  I R  IŁ T
z dziedziny nieogadnionych tajemnic. 4518

WIECZÓR W  KRAINIE ZŁUDZEŃ
największy tryumf iluayi, po raz pieiwsey we Lwowie

„ A e r o l i t h a “ , czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej
Codzień wieizór przedstawienie. W środę, sobotą i niedzielą popołudniowe przedsta­
wienie po zniżonych cenach. Początek popołudniowego przedstawiania # godz, 3 po 
południu, wieczornego o godz. 7’/j wieczór. Bliższa szczegóły w a Uszach

Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest
rT 11V " WODA GORZKA

k \ /  A t&PI 1 1 V M  M  1 \  Królową
w ód gorżkich

Uznana chlubnie przez wszystkich lekarzy. —  10 złotych m edali z w szystkich wystaw . — Z nana w całym święcie. — W szędzie do 
nabycia — Należy wyruźnie ż ą d a ć : FRANCISZKA JÓZEFA* WODY G0RŻKIEJ i unikać s ta ran n ie  innych wód ,  nazw anych .C e sa rsk a - lub 
„Budzińską14 wodą gorżką. D yrekcya w Budapeszcie.

B u r d i o  d o l o  p ie n ię d z y
można teraz szybko zarobić 4il8

n a  p ew n ej sp e k n la c y i g fe łd o w o -zb o żo w ej.
Zlecenia przyjmujemy bez pokryoia , jednakowoż wyłączni* tylko od «aób dobrze 
sytuowanych i odpowiedzialnych, jakoteż zoenyeb firm , właeoieisli dóbr, nieru- 
chemośoi itp. List wprost z pełnem imieniem i nazwiskiem, należy adreeewaó: 
„ K o m  Ł  W elaen44, M. D akea, W ieu I / I .  Poszukujemy sumiennyoh agentów.

Z powodu wydzierżawienia dwóch folwarków
odbędzie się dnia 30. maja o godzinie 10 

w  dworze Oskr/esińce (mila od stacyi kolejowej Chodorów
4513

Z iem niaki P iae a le aFabryki krochmalu
n ie e r ó w n a n e  w  •  w ojej w ydatnoA el.

Urządzenie i praerabiam e podług mojego prostego, opartego na doświadczeniu

taniego a wybornego systemu 4512

W . H. UHLAND, inżynier spec. budowy fabryk krochmalu.
P ro sp ek ty  na. żądanie.K uburudza Ryś

Machiny parow e
4S26od 10 do 50 HP, wraa z odpowiednleml kotłami,

M o t o r y  2  d o  1 5  H P
używane, lecz w najlepszym stanie tanie de nabycia a H. F I8 C U B B , TTJen , F a -

r e r l t e a ,  B lm m e rln g e n tra iłe  IM .

E ces. k rd l. apm yw  k ik ry k l

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
e. k. dostawców dla attrtre-w dweaa

Płótna, slolowa bieliznę,
ręczniki, chustki, ioierki

i wszelkie lniane wyroby
poleea Rajtaniej I s s l e l • t l

JANA BHDU «  LW O MWE
O e n y  h n r t o w n e  pp edaprzedająeyn, w łaśeieielen hoteli, reetauaa- 

torom, dla •■p jl l  , zakładów i f y i e l t i / A  ( jakM mnfoh.

L IC Y T A C Y A
na pozostałe inwentarze żywe i m irtwe, między którymi trzydzieśc i 
kilka dobrych krów dojnych, trzydzieści kilka byczków 2- i 3 -le tn ich , 
20 kilka koni, tudzież siewniki , g rabark i,  wozy, pługi, ujirząż i t. d.

M* •* IrS
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NA JO 02 I I
Aprobowąm jir-tei A’;*dcii'.ił isiud w Uary**.

tdojtluwano przwi F’orr:u;l«ri ofleinint francuzki, uank- 
oionowmnB prz«sx r*dę Modyciuę w Patnrłburgu.
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Dwie parowe młocarnie
tt lupełuie dobrym atanie , i  garniturami, b których jedn*

o Bile ©, d ru g o  8  k o n i 4514
t a n i o  d o  s p r z e d a n ia .

N» iędanie wsk»że ndres Admlulstracym „Wazct.jr Narot!*w*J\

Z polecenia NąJJaśnieJsBego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana

XVI. Loterya państwowa
a prsesnaemiem na wojskowe cele dobroczynne. 

3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 110,000
pemiędzy tem i:

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następny­
mi wygranymi po 600 zł,, 1 wygrana na 80.000 zł. * 1 poprze­
dnim i 1 nistępnym wygranym po 260 zł., 2 wygr. po  10.000 z Z.
10 wygranych po 1000 *łr., 10 wygranyeh po 500 tir., 100 wygranych pe 100 

rfr., tudzież wygrane na serje w łąeznej kwocie złr. 80.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 27. czerwca 1893.
J e d e n  l o s  h o s z t u j e  s i r .  2

Bliższe szczegóły zawiera plan gry. który wrał e losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla eelów dobroczynnyeh. Wiedeń, 

Riemergaese 7, (Jaeoberhof), lub też w miejseaeh sprzedaży tych losów. 
| C  Ł esy w y sy ła  się n ie  lleaąe n ie  za  p o rte .

Wiedeń w maren 180S.
Z c. k. Dyrekcji loteryjnej

4S6fl iddział loterji peństwewyeh na cele użyteczności
dokroeeynneśei publieanej.

L. 675. 4496

M5SO b w ie s z c z e n ie .
Niniejszern podaję do wiadomości , że kamienioło­

my miejskie Trembowelskie, znane z najlepszej jako­
ści kamienia, objąłem w dzierżawę, w których wyra­
biają się rozmaite płyty chodnikowe, kostki do bruku, 
sołmdy, odźwirki, sto/y, ł aw k i ,  pomniki,  to«zydZa, 
bruski itp.

Upraszam o łaskawe zamówienia, które niezwło­
cznie wykonuję. Ceny wyrobów kamiennych umiarko­
wane. Na żądanie udzielam cenniki.

3 f .  S t e i n i g ,  y* T r c m b e w K .

mężczyzn!
Najpiękniejszym w ynalaskiea obecnych czasów ieet benprzeeanie galwa- 
nlozno elektryozny apara t do aawoletaeD* ażyo la ,  który
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo 'skutecznym.

Barda# łatwy i preity  sposób użreie. JNesi się

osłabieniach 
Lekarze wszystkich

krajów polecają go gorąeo. Barda# łatwy i prosty sposób użreie. Nei 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opla p rzy rząd u  darme. — 
W zamkniętych kopertach za nidesłanieai ltt et. w markach. Do nabyeia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazey J .  A ngen fe ld , Wien, I  Sehuler-

strazae lb.

4300

LUBIEN
Z A K Ł i n  K Ą P I E L O W Y  W O D  S I A R C Z A K Y C H

w pobliiu Lwowa i staeyj kolejowyeh w Gródku i Szczerou położony,
otwartym zoataje d n ia  80. m a ja . 4447

Lrząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcelanowymi i teraazo, takież poaadzki. Kąpiele 
8iart'iano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maaser i
masserka fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ III Przyrząd rezpylająoy wodą elarozaną da leozeula oheróh 
nota, gard ła  I płuo, ulewyłąozająo grażiioy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieizkt-
nia z urządzeniem i pościelą (materace apręłynowe) w cenie od 10 ct. do 1 zł. 
20 et. dzienni*. Pewua hczla  mieszkań dg opalania. W eezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w IU. od 20. sierpni* o»nj o 20° , niższe. W tymże czasie do­
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przea starostwa potwier­
dzone. — Powóz zakładowy pa atałyoh oenaob aa wszelkie Jazdy .— Obszerny, 
wzorowo utrzymany park , cieniste świerkowe ohodniki. — Kaplice z codzienną 
mszą sw. — W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy dziennie po 2 
godziny. — Wszelkich wyjaśnioó udziela na żąa»me B trike ja  gaJctaiu,

1

K onkurs
13 posadę sekretarza Mi  p o w ia toM  k t f M i s j

prowizoryczni* w pierwszym roku.

Uposażenie: stała płaca . . . 1800 z fr. w. a.
dodatek aktywalny . 300 „ „
dwa kwinkwenia po . 100 „

Wymogi: ukończone studya prawnicze z wszystkimi e g z a m in a ­
mi państwowymi i dowody odbytej praktyki polityczno - administra- 
cj j n«j- Termin do wniesienia należycie u d o k u m e n t o w a n y c h  podan u-
pływa i  dn em 15. czerwca 1898.

Objącie posady nastąpi z dniem 1. lip*a 1 8 9 8 .

,5 f  H  f  d a i m ł u  p m t j i n t ^ t r e g o

ś n i a t y n , 10. m a ja  1893-

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
ia nienrównans wyroby

I

PotiftdajfC* rów nocztśn i*  w Jam oici J o Ju  i £elat«,
UBt pigułki ta skutkują •wfłjewn* wa wsaystkioh rodsajtoti HA* 

chorób, którt vywołaj« sarodok Bkrofuliczuy (puchliny, ia.tka.ni* kanałów, humory, W  4164 
etc.,) sbibości, priaciw którym z-wykłe ietaio jest zupołui« bazskuteczaem; wCilo* A  
kozi i  (blsdsozeel, w Liucokbiś* (białych upławach), w  Auknokkhźb {satrsp ^  
mania Mupśłrut lub CMficiowt ragukimosci), w Sucbotagi, ▼Syfilis oboakiczkkj,, w  
etc. Ostataeznis podaj| out lekarzom srodeK tarapeatyeioy, nsdnryezBj sllny0 dc*
podtywisoi* orgaulimu l do ▼imscoUniB konstytucji limfstjeinjeb, ołsibjeh lab 2 ;
osłBbioojeb. w

N.-B. — Jod nieczystego lub sepsatsgo ieltu, jest lektr- ^9  /
■Vw«n niepew nem , ro id r ia tn U jie e m . Jak o  dow ód czystości i 
au tentyczności prew dsłw ycb PIGU ŁRK  BLANCARDK, igded r  
n e le iy , nesz* pieczęć ó e  srebrz* i pedpis neM nin ln iejizy  połoiony,
n spodu sielonej etyk iety . V . JK

A p te k a rz  te P a ryżu , RU R BONAPARTB, 40,
WYITRZKflAĆ Sil rAŁSZIHSTW. ^|)

I p l e  m orslie '
Klimatem najłagodniej 
ślinnośeią najrazkosanlej 
kieh niejse kąpielowyeh
Sze/.egółewe prospekty 
wyjsśn'enia rozsył* ns

u j y j r  oa Fo lr.
szs, psłożenism i ro- 

I I  M M i i i  z psmiędzy wsiyst 
■  W mm  ■SS^mmorza p ś ł n o s n s g o .

1 P0d̂anłea najkrótszej dregi, jakoteż wszelkie 
ządadie Z arząd zdrojow y i właściciel zakła­

du G. C. TV e lge lt. 4428

F a b r y k a  w ó z e c z k ó w  d l a  d z i e c i  
i  fo te li  d la  chorych .

ą>hindy: we Lwowie J. Konigeberger, ul. Akade­
micka S. Kraków : M. Niemetz Sukienntóe 30.

Fabryka 1 skład główny

L  Baumann YJI. Srldeugmsse 8.
Iluslrowene cenciki g ritis 1 franco.

4417

W o l a n t i n  wyp»d»nie włoeów w strijm uje, eebulki wł4sowe
TT ł l i C l l l i l U  wimaenia I de w rtw arłania i porostu włosów pobudia. Łysiny 

pokrywają się pięknym włosem. C ^y  flakon S ałr., pół flakonu 1 rfr. O* et.

I ' n o n  IM ,, a le ia w e d a j  środek  a* w y g a b l c a l e  a a g a l o t k d w
ly O Z ld .1 111 Pedełko 40 c e n t ó w . _________________

▼  l e ó l l  k i l  p rzee iw  p o c e n iu  eię r ą k  i p a c h . F l a k o i  5 0  c t.

Pudr salicylowy •raee lw  poceniu  ilę  1 ed p a raea iu  aog. 
Pudełko BO et.

O ł ‘A t  d A S ł i n f A l r f * v i n  V *ilnU •dw*nl*i4ey 1 edwielrsająty p.wie- V /O t5li U t J o l l i l o ł k U y j U y  jrl8 | aśjw any w biuraeh, kerjtarzaeh 1
do skraplania suklsn. — Flakon 50 eentów.

Kadzidło antimiazmntyczne w ietrae. nisaezy miazma
ta iłkedliwe zdrewin, dając prayjemny 1 areaatyeany sapach Używa się w sa­

lonach, pokojach sypialnych, mianowieie dziseinnych — Flakon 50 e t

Trociczki desinfekcyjne d"t kp ^ t « a . rad7t t k T ? T T '  

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuj# się prztz rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Pióm  miłego leśnego aapaehm, posiL.li nieosza.swans własnośsi hygie- 

ulezns. OsiTszoza i odświeża pewietrze o iittikań  w tak wysokim stopniu, żt 
jest powszeehnie pelteane przea ltkarsy de eddeehania eeebom elerpiaeym na 
ehoieby piersiowe.

Flakon 60 et., r e e p y l a e i t  od S4 e t  do S złr.

Mydło z igieł sosnowych ,bK S % k p " y ‘ -%Tuf^ w y a ^
u p aek  lasów eapllkowysh, kawałek 80 eentów.

JA K  IH K A T O m C Z
L W Ó W : *kl*py w ło in e  u lica  K ojieraika 1. *, ulioa Halicka 11. 

KRAKÓW : Suk ienn ice 1. 30, C Z E R N IO W C E : B jn ek  S.

ł ł W t H ó l t ł ł l U ł f f ł ł W t

K antor ae ynsiany
: c. l. flprz. p l i c .  i \m &  B anin l i n o t i c m p
i kupuje i sprzedaje

i w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
po kursie dslennym najdokładniojesym, nie llczęc 

AadneJ prowlcyl.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4'|j0/, listy hlpotecsne 
5% listy hlpotecane premiowane 

*$■ 50/„ listy Alpoteeone bea premii
41/.0/. listy Towar* kredytowego ziemskiego 

listy Banku krajowego 
4 pożyczkę krajową galicyjską 
4»/t pożyczkę proplnacyjną galicyjską
8 p r ż y e a k ę  p r o p l n a n y j n *  h * fc « «  1 4 .4 ^
4‘/i"/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/>*/• pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4°/« węgierskie obllgacye Indemnlzacyjne

które to papiery K antor wymiany BaDku hipotecznego 
zhwsze nabyw a i sprzedaje

p o  c e n a c h  n a j k o r s y a t n t e j s a y c h .
Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie w ylosow aae, » Ja* p*»tne m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież z ap ad łe  kupony  za g o s a z ę ,  bea w aaelklego 
po trącen ia  ,  zaś eam lejeeow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, a  których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkueay kuponowych, za zwrotem koiztów, które eam ponosi.

I  I  I  I  M - M  I  I  I  I  I  |  |  | |  |  |  |  I  I

C eny ssniAone o

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w Radymnie

Stowarzyszenie aarojestrowans z poręką ograniczona i subwsncyonowane prasaestrowans z poreką ograniczona i sut 
Wysoki Wydzzał krajowy ws Lwowie

poleea swoje S787

wyroby pow roźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do massyn , liny kafarowe 1 promowe, gurty do wy­
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, flrauki do okien, 
•iatki do łózoezek dzieelnnyeh, torebki myśliwskie, ham ski, sieci do polowania, 
sieui na konie od aiush i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Cenłralny Bazar kra­
jowy; w PrtemyUu  Bazar Im. ZybUkiewieza; w Stanisławowie Bazar powia­
towego towarzystwa hsndiowege; te JSaAeueie Towarzystw# produkcyjne i han­
dlowe; to Dfbiey Towarzystwo handlsws; to Tarnowie han lsl A. Swiderskiego.

Cennik i  grat i s  i franoo.  
I D y r e ł c c J a :

M a rc e li S tc iech ow sk i. K s . L eo n  P a s to r .

P r a c o w n i a

SUKIEN DAMSKICH
niAHCISZBl ETJHEL

■ w ©  L w ó w ! ’  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

wszelkie robo ty  w zakres k raw iectw a dam ­
skiego wchodzące 

f  podług w tórów  p a rysk ich .

Wydswca i odpowiadzialuj redaktor P l a t o  a Ko s t e c k i , Z Aral&rii i lilsjrftii filiera i Spółki, (lelef^uu Nr. 174 a).


